
Nr. 187. fraków, Niedziela 19 Sierpnia 1894. Rocznik
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Prenumerat a  w y n» »1:
rocznie: półrocznie:

16 zł. w. a. 8 zł. W .  i .

20 „ „
24 „ „

W m ie j B c u ...............................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Pańfltwie Ńiemieekiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów 28

10
12

14

kwartalnie:
4 zł. w. a.
5 „ „
6 „

miesięcznie.
1 zł. 35 ot
1 .  70. „
2 „ _

NOWA
35

Pa|«dynozy miner kosztuje 8  ot., z przesyłką peoztawą 1 0  ot.; we Lwawla w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Piana, ul. Karała Ludwika 9, da aabyola po 8 ot.

P r e n u m e r a tę  p r o m u j e  r f?  tyUco z a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniądzmi i przekazy p ien io n e  na prenumeratę i ogłoszenia (raseraty) uprasza się nad- 
svłaó franco do Administrac fi N ou ij Beformy w Krakowie. -  L isty reklamacyjne nseopscc,'. 

towane nie podlegają opłacie pocztowej frankowanych me przyjmuje się.
K ę k o p is tiw  n a d s y ła n y c h  B e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

A d re a  a e d a k e y l  i A d m ln la t r n c y l  s U l ic a  6w. J a n a  Mr.
V , ' r l a A i n  l a ' * * .  4 1 .

18. REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n i j ą i

M a  i e j w  ową t AdmlniTrs ira Nowej Reformy 1 wszystkie urzędy [ » » » .» ,  mlejaee* 
w ą : A dm inistneya Nowej Beformy. — M aguyi nawońei F. A. Grigaia i Główna trafika
w Rynku.— Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle K. Smidowicza i 8. W. Niemojuw 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Ki et chmerowa Rynek 1. 10. 
Zam iejscow ą prenum eratę 1 ogłoawenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Pruetny- 
61 n HeszeiuB. — W Jnrosłm  iu Krzyżanowa*:. — W W ied n ia  pp. HaasenBl jin -  Vo 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M Duka., H. Sehalok, J. Danneberg. — W P a r a ł o  Societś Mutuelle de Pu- 

• blicitó A L o r e t t e ,  directeur Bue Cauirartii, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adjministracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 eent. — N m  lesłane ps 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia P° 15 et. od wiersza. — G losy p u ­
bliczne po 3C ct. od wiersza. — Z a łą czn ik 1 do Nowej Beformy (prospekta, cyrkularze- 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr vd 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzem- 
dia miejscowych prenumerat Należytośó uprasza się napraAd nadesłać przekazem pocztowym.

Niezależność sędziego.

IV.
S tały  rozdział referatów , przenoszenie z je 

dnego o ld z ia lu  do drugiego, udzielanie urlopów, 
oraz udzielanie upom nień  i nagan, należeć po ­
w inno w sądach kolegialnych nie do p rezyden ta  
a 'e  do ogółu sędziów, którzy o i  we! tyach tycb 
pow inni rozstrzygać na pełnem  posiedzeniu. S p ra­
wy te, o ile dotyczą sądów pow iatowych, zała­
tw iałoby kolegium  sądu apelacyjnego, a p ła tne 
komisye, o ile ich rozdział me w ypływ a z po­
działu referatów , pow inny przypadać kolejno tak, 
aby na każdego sędziego i urzędnika koncepto­
wego p rzypadała  w roku rów na ich  liczba. P rzy  
nominacyi adjunkta rzeczyw istym  sędzią, wyda­
nie opinii o w szystkich kandydatach pow inno na­
leżeć rów nież do kolegium  try b u n a łu  pierw szej 
instancyi N a podstaw ie tych opinij sędziowie 
drngiej instancyi układaliby na peinem  posiedze­
niu terno, które pow inno obowiązywać m in iste r­
stw o bezw arunkow o. P rzy  pow ołaniu sędziego do 
trybunału  drugiej instancyi kolegium  trybunału  
pierw szej instancyi, a przy pow ołaniu do najw yż­
szego trybunału  p lenum  sędz ów apelacy jnych  w y­
dawał: by opinię o wszystkich kandydatach . W  p ier­
wszym w ypadku try b u n ał apelacyjny, a w d ru ­
gim  sąd najwyższy układałby terno, które rów ­
nież bezw arunkow o obow iązyw ałoby m inisterstw o. 
W  ten  sam  sposób należałoby pestępow ać przy  
nom inacyi prezydentów  przy sądach ko legialnych 
w szystkich trzech  instsncy j. W reszcie p rzen iesie­
nie z sądu pow iatowego do sądu okręgow ego 
i z tego sądu do sądu krajow ego pow inno za­
leżeć w yłącznie od uchw ały  trybunału  apelacyj­
nego, pow ziętej na posiedzeniu w szystkich s ę ­
dziów tego trybuuału , na podstaw ie opinii, w y­
danej przez kolegium  odnośnego sądu okręgowe 
go lub krajowego. W ogóle wszelkie spraw y oso­
biste sędziów i urzędników  konceptow ych, oraz 
przyjm ow anie praktykantów  pow inno być ziits- 
tw ianem  na posiedzeniach wszystkich sam oist­
nych sę d z ió w  przy sądach kolegialnych i to w  
m iarę ważności tych spraw  w sądach pierw szej, 
drogiej lub trz e c i"  in s tan c ji R efera t w tych  
spraw ach pow inien ,poczywa' w ręku jeanego  
z sędziów , a przy  w ażniejszych spraw ach, oprócz 
referen ta , opinię swoją przedstaw iałby tak­
że drugi sędzia, jako korreferen t. Zarówno re 
ferenta, jak ko rre fe ren ta  i ich zastępców  w ybiera 
loby odnośne kolegium  sędziowskie co ro­
ku. P rezy d en t w tych spraw ach  m iałby tyle ty l­
ko udziału, że przew odniczyłby na posiedzeniach 
i dyrym ow alby w ru d e  równości głosów.

W ładze dyscyplinarua, o ile nie rozchodzi się o 
udzielenie upom nienia lub nagany, pow inna n a ­
dal spoczywać w odrębnych  senatach  przy try ­
bunałach  ap e la c ji L jc h  i p rzy  najw yższm i sądzie. 
S kład  tych senatów  nie m eże iednali zależeć 
od prezydenta . Członków tego senatu  w ybiera­
łyby co roku kolegia odnośnych trybunałów  na 
pełnem  posiedzeniu i w ta juem  głosow aniu. 
F u n k c je  oskarżyciela przy  tych senatach  pow i­
nien rów nież w ykonyw ać nie rep rezen tan t pro- 
kuratoryi rządu, ale sędzia należący do od­
nośnego trybunału  i w ybierany co roku w ten  
sam  sposób, jak  członkow ie senatu  dyscyp linar­
nego. O bw inieni pow inni m ieć nadal praw o uży ­
w ania obrońcy. P rezy d en t sądu i tu  p rzew odni­
czyłby ty lko , lecz n ie  pow inien m ieć praw a dy- 
rym ow ania W  razie równości głosów  musi 
rozstrzygać zapatryw anie korzystniejsze dla obw i­
nionego.

W  ten sposób wszystkie spraw y osobiste sę­
dziów i urzędników  konceptow ych nie spoczyw a­
łyby  w ręku jednostki, ale w ręku g rona kole­

gów, a lubo i p rzy  takiem  urządzeniu  nie podo­
bna w zupełności zapobiedz n iebezpieczeństw u 
stronniczego traktow ania rzeczy, jest ono stokroć 
mniejszem , niż przy dzisiejszym  system ie, przy 
którym  spraw y te  spoczywają nium al w yłącznie 
w ręku prezydenta P rzy  kolegialnem  zała tw ia­
niu sp raw  osobistych sędzia i urzędnik  koncepto­
wy nie potrzebow ałby się oglądać na zdanie je d ­
nostki i m iałby gw arancyę, że jego dobra sp ra ­
wa zwycięży, że większość kolegium  uzna jego 
pracę, zdolności i dośw iadczenie i nie będzie się 
kierow ać w zględam i osobistem i, a tera mniej 
w zględam i politycznem u

U łatw ienie przeniesienia się z sądow nictw a do 
adw okatury lub notaryatu bez zagradzania sobie 
możności pow rotu miałoby n iem ałą doniosłość 
zwłaszcza dla urzędników  konceptow ych przy sa 
dzie. K orzystaliby oni z tej m ożności w chw ilach, 
w których bez icb w iny widoki na przyszłość 
przedstaw iałyby się w sądow nictw ie niekorzystnie. 
Świadomość, że przez przeniesienie do innej ga 
łęzi zawodu praw niczego może polepszyć byt 
swój, nadaw ałaby urzędnikow i swobodę i o d p o r­
ność wobec p rzy k ro śc i, z jakiemi może się sp o ­
tykać. Pow oływ anie adwokatów  lub nota^yuszów 
do sądow nictw a przyniosłoby natom iast nie mało 
korzyści dla sam ego sądow nictw a. Pozw alałoby 
bow iem  odświeżać siły ludźm i przyzwyczajonym i 
do niezawisłości, a odznaczającymi się w iedzą i 
dośw iadczeniem . N ależałoby zatem we wszystkich 
trzech  gałęziach wyrównać w arunki kw alifikacji 
i postanowić, że lata, spędzone w adw okaturze 
lub notaryacie, m ają być wliczane do la t służby 
sądowej. N atom iast prokuratorya rządu pow inna 
z powodów, które przytoczyliśm y w jednym  z po­
przednich  artykułów , tw orzyć osobne zupełnie 
ciało, a przejście z prokuratoryi do sądow nictw a 
pow inno być w prost wykluczonem . N iech  urzę 
dnicy prokuratoryi w tej gałęzi znajdą odpow ie­
dni aw ans i dostateczne u trzym anie, ale niech 
nie wnoszą do sądow nictw a tej jednostronnośc i i 
przyzwyczajeń, k tóre są natu ra lnym  w ynikiem  
ich zawodu.

Jed n y m  z najw ażniejszych postulatów  je st w 
końcu polepszenie byui ir.a teryałnego sędziów 
: urajęddików konceptow ych w sadownictw ie. Za­
pew nienie bytu m ateryalnego  nie je s t w praw dzie 
ani jedynym , ani najw ażniejszym  w arunkiem  nie­
zależności, ale ciągła troska o ju tro  przygnębia 
łam ie energ ię i wolę, a możność polepszenia losu 
josc niew ątpliw ie silną ponętą. Od uregulow ania 
i podw yższenia płac zależy n ie tjlk o  niezawisłość 
sędziów  i urzędników  konceptow ych, ale również 
w ydatność ich pracy i odporność wobec pokus, 
k tó re  w sądow nictw ie sta ra ją  się w prow adzić 
korrupcyę. U regulow anie i podw yższenie płac 
ipusi jednak  być rzeczyw istem  i odpow iadać istnie­
jącym stosunkom , jeżeli m a ziścić te wszystkie 
nadzieje, jakie z niem  łączym y.

P rzedew szystk iem  należy raz na zaw sze zerw ać 
z insty tucyą bezpłatnych  prak tykantów  i u rzę d n i­
ków choćby najniższego szczebla. P raw n ik  który 
ukończywszy studya i złożywszy egzam ina, w stępuje 
do prak tyk i sądow ej, pow inien natychm iast w chwili 
rozpoczęcia swoich czynności otrzym ać adjutum  
i pobierać je do chwili, w której o trzym a posadę 
urzędnika konceptow ego. W yjątek uczynićby m o­
żna tylko dla kandydatów  adwokackich lub nota- 
ryalnych, którzy jako nadliczbow i odbyw ają p ra­
ktykę, w skutek w yraźnego ośw iadczenia że nie 
m yślą pozostać w sądzie.

A djuta te pow inny dla m łodszych p rak tykan ­
tów wynosić najm niej 600  z ł r . , a starsi p rak ty ­
kanci pow inni pobierać 900  złr rocznie, takich 
bow iem  sum  w ym aga dzisiaj naw et sk rom ne 
u trzym anie kaw alera. W szak państw o w ym iaru 
spraw iedliw ości nie spraw uje bezpłatnie, choć

należy to do najw ażniejszych i najśw iętszych obo ­
wiązków, jak ie ono ma spełniać wobec społeczeń­
stwa, dlaczegóż więe m a korzystać z pracy je d n o ­
stek, które w tej p taey  s7”kają u trzym ania dła 
siebie? r-' »

Oprócz dodatków  a m ieszkanie pov»inna p ła ­
ca urzędników  konceptow ych wynosić najm niej 
1 .500 z ł r . ,  a płaea sam odzielnych sędziów n a j­
m niej 3 .600 złr. P łaca ta  pow inna wzrastać sa ­
m a przez się bez osobnych podań i nom inacyj 
w m iarę la t służby. Taka dopiero płaca odpow ia­
dałaby  obecnym  stosunkom , w ażności stanow iska 
i odpow iedzialności sędziów, a podw yższanie się 
p łacy w m iarę k ;  służby zapew niałoby po lepsze­
nie bytu, bez og lądania się na w zględy p rze ło ­
żonych i pro tekcyę.

T A J N A  m i s y a .
Przez

T c i- O -  B I  R A . R  n .
Przełożyła z angielskiego

38 (Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ X X V II.

C y ta d e la .

Rom ana przew ieziono d. W arszaw y i osadzo­
no w cy tade li; rzeczy i osobę jego poddano naJ; 
ściślejszej rew iz ji. Nie zdołał się pożegnać ani 
z H alą, ani z Lubą, ale pozwolono m u zabrać 
walizę. Z nał rosyjskie więzienia i w10 ^  J  
może tygodnie upłyną, nim  mu dadzą ą
bieliznę. p

W obecności dw óch urzędników  rozebrano - 
m ana, odebrano m u pieniądze, naw et drobne, i 
zegarek. Skarpetk i p rzeg lądano  p o d  światło, z 
butów  w ypru to  podszew kę, czy się nie znajdą 
papiery , lub pieniądze. Po bezow ocnem  szukaniu 
pozwolono m u się ubrać i zaprow adzono go do 
celi. Była to spora  izba z ceg laną podłogą i dwo­
m a okratow anem i oknam i, bardzo wysoko um ie- 
szczonem i; jedno z n ich  zasłonięto przegniłem i 
deskam i. Zm rok zapadał, gdy R om ana p rzypro­
w adzono; tak było ciem no, że n ie  m ógł rozró­
żnić otaczających go przedm iotów

Nie było zresztą nic do w idzenia. W  jednym  
kącie stało  niskie, żelazne łożko, pokry te b rudnym  
kocem, a w drugim  pełam any sto łek  i na tem 
kończyło się całe um eblowanie.

Słyszał, jak  się klucz w zam ku obrócił i cięż­

ka, żelazna zasuwa zapadła z zg rzy tem ; zrozu­
miał, że jest w ięźniem , odciętym  od B iruiy, F e -  
licyana i przyjaciół.

U siadł na sienniku i zam yślił się boleśnie. 
Gdzie teraz B iru ta?  Ozy ją  ostrzeżono w porę i 
czy zdołała u m k n ąć?  albo czy też już  i ona_ w 
ręku op raw ców ? Zam knięta w takiej sam ej jak 
on ce li?  N a sam ą m yśl o tem  poryw ało go sza ­
leństw o. 0  siebie nie dbał, żeby tylko ona była 
bezpieczną. N ie miano żadnych dowodów p rze ­
ciw niem u a on postanow ił zaprzeczyć w szel­
kiemu obw inieniu W cześniej lub  później muszą 
go uwolnić. Nie mogli trzym ać pruskiego oficera 
w nieskończoność w więzieniu, zw łoka będzie 
ciężka ale skutków  złych się nie obawiał. W 
chw ili gdy go aresztow ano, żałował, że nie miał 
gotów ki. G dyby nie to, F e lic ja n  nie byłby m u­
siał jechać do m iasta i opóźnienie nie byłoby 
nastąpiło. Rom an byłby o trzy godziny wcześuiej 
w yjechał i byłby się bez przeszkody dostał za 
granicę.

M ożliwem  to było, ale nie pew nem  a gdy  się 
lepiej zastanowił, py ta ł się sam  sieb e, czy ta 
zwłoka nie była opatrznościow ą? G dyby go 
schw ytano po wyjeździe ze S taro -W oli z papie­
rami, cała spraw a byłaby w zięła daleko gorszy 
obrót d k  niego i dla jego władzy. Co to za po­
ciecha pom yśleć, że jego papiery  spoczyw ają bez­
piecznie pod piecza Paw ła i W  rg in i i ! Co to za 
szczęście, że pom yślał o tej k ryjów ce! Je śb  ty l­
ko Birucie się powiodło, to jeszcze nic nie było 
straconem . M ogłoby być daleko gorzej.

Tym czasem  zupełn ie się ściem niło. Zdawało 
mu się. ie  0 n,rn zupełn ie zapom niano, n ik t nie 
pomyślał naw et o przyniesieniu św iatła Tylko 
odgłos kroków żołnierza na straży daw ał się s ły ­
szeć to bliżej, to dalej.

n  „Nownj
G e n e w a ,  15 sierpnia. 

P ew ne stronnictw^.., klika, czy koterya, z rob i­
ła  z instytucyi, zw anej S k a r b e m  N a r o d o ­
w y m ,  postrach na w róble. „Skarb narodowy ! —  
w ołał w sw oim  cfi&ie nieboszczyk. Popiel 
strzeżcie się go ! -  .Jn  n as do zguby poprow a­
dzi*. „N  a s “ , to nib^ P o lskę, pojętą ni® 
się ona pojm ow ać pow inna p-zez Polaków rze ­
te lnych . zapatrujących się na spraw ę polską z re- 
go punktu, z jakiego się na nią zapatrywali P u ­
łascy. Rejteny, Poniatow scy (Józefowie), Kościu­
szkowie i ,m p o d o b n i.. „ warc/ioli*. Inaczej poj­
mowali ją  w archoli owi, inaczej Targowiczanie. 
Spadkobierstw o pojm ow ania takiego i takiego, 
przechodząc z pokolenia na pokolenie, stało się 
osią około k iórej obraca się cała porozbiofowa 
h is to rja  Polski. P ow stania, legiony, spiskowe 
działania św iadczą więcej, aniżeli dostatecznie, 
po czyjej naród s ta ł s tro n ie : po tych, co się b ro­
nili, czy też po tych; co kap itu low ali?  S tan ten 
trw a do m om entu  biicoegu — - w m om encie 
obecnym  bron*, o ." wszystkie' ibćw , s łu ­
żyć m ogących do u trzym ania i o d n o s z e n ia  w 
narodzie ducha obc^ zakładania stow arzyszeń, 
m ających na celu szerzenie wśród w arstw  sDołe 
cznych ośw iaty i uobrobytu, jaKoteż urabiania sił 
fizyczuych, zwróciła uw agę na jeden środek, k tó ­
rego b rak  poprzednio dotkliwie uczuwaó się d a ­
w ał: na p ieniądze Nie m a zdaje się, potrzeby 
dowodzić, jaką rolę odgrywają p im ;adze w obro­
nie kazaej, chociażby jak najspraw iedliw szej sp ra ­
wy. N ie może się bez nień obejść i sp raw a poi 
ska — i d la  niej to, dla zapew nienia iej ś ro d ­
ków obrończych, dla niedopuszczenia p rzedaw nie­
nia i zogniskow ania wszystkich sposobów  obrony 
w jed n y m , w spólnym , a ogólnym  i w szelakie u- 
siłow ania obejm ującym  celu, k tóreeo  w yrazem  
je s t O j c z y z n a ,  założonym został; S k a r b  N a ­
r o d o w y .

Ja k  Skarb N arodow y się założył, jakie koleje 
przechodził i jak  się ostatecznie ukonstytuow ał, 
są to rzeczy pow szechnie wiadom e. N adm ienię 
więc tylko, że fundusz s t.rb c w y , k tórego w yso­
kość przechodzi już cyfrę pięćdziesięciu tysięcy 
franków  (50  402 .22  fr. w dniu 31 lipca 1894  r.), 
znalazł pew ne i bezpieczne schronien ie w Mu­
zeum  polskiem  w Rappersw ylu i, że zawiadow- 
nictw o funduszam i spoczywa w rękach  raz, na 
zaw sze w ybranej i prsez kooptow anie uzupełn ia­
jącej się kom isyi nadzorczej- _ Z nanym  je s t skład 
onej. Funkcyonuje ona trzeci ju ż  rok i w roku 
każdym , w miesiącu sierpniu, zgrom adza się ce­
lem  skontrolow ania, wespół z kontro  oram . do 
składu jej nie należącym, depozytu, tudzież po-

W końcu po długiem czekaniu, rozległy się 
t a j  trzaskiem  i o * ™ * *  ~

SUW szed ł żołnierz z m ai? ol- i r a  la m p k ą  zawie- 
s ił ją  nad drzw iam i i w yszed ł; w krótce pow ró­
cił ■ w ieczerzą w ięźnia i postaw ił ją  w b ra ­
ku stołu na połam anem  krześle. Był to kaw ałek 
czarnego chleba, a na miseczce trochę kaszy z 
tłustością, od której zdaleka zalatyw ała n iem iła 
woń

R om an próbow ał jeść, ale s traw a była tak o- 
brz.ydliwą, że mimo głodu nie m ógł jej p rze ł­
knąć. S py tał się żołnierza, czy nie m ógłby mu 
dać co in n e g o ; odpowiedział, że chociaż to je s t 
przeciw  rozkazom , to m u da, je ś li mu dobrze 
zapłaci. Rom an nie m iił pieniędzy b 3 mu wszy­
stko odebrano, musiał więc poprzestać na ka- 
w ałku czarnego chleba który choć czerstw y i 
zakalcowaty, ale przecież zasjiokon głod.

O spaniu na siennku , w ypchanym  przegnitą  
słom ą nie było mowy; koc był bruany , p rze­
ścieradło jeszcze brudnejsze, f  w ^ y s tk o  razem 
roiło się od pcheł. Ezicił koc do kąta, ale tak 
się rye pozbył uprz*kzonego robactw a. Całą noc 
chodził po celi.

N areszcie nastał połądany św it, teraz dopierc 
zobaczył, jak ponura bjł* jego cela. rzedpo u 
dn iem  zaw ołano go do kom endanta m tadeli. By 
to m ężczyzna niskiego wzrostu, a tw arz m iał mo­
cno oszpeconą ospą.

K azał mu opowiedzeć, jakim  sposobem  on, 
pruski oficer, p rzesiad w a ł tak długo w Staro- 
Woli.

R om an  odpowiedział że chociaż z zawodu jest 
prusk im  oficerem, to z urodzenia jest Polakiem  
i jako taki m a praw o odwiedzać sw oich krew ­
nych. P rzy jech a ł do Saro-W oli d la  wypoczynku

wzięcia uchw ał w kw estyacb, odnoszących się do 
dobra i rozwoju skarbu. Zjazd m iał miejsce i w 
r. b. i o nim  to podanie słów  kilku do pub licz­
nej wiadom ości uważam  za potrzebne.

Pom ijam  parę kw estyj, tyczących się spraw  
porządkowych, P rzystępu ję  w prost ad m tdiam  
rem , m ianowicie do uchw ał w ychodzących poza 
zakres rozporządzalności funduszam i, k tórych n ie­
tykalność, póki nie dojdą do wysokości 100 ty ­
sięcy franków, zastrzega ustawa. Poza tem  kw e- 
styą ważną, agitującą się w m om encie obecnym  
żywo w śród w ychodztw a polskiego w  Stanach 
Zjednoczonych A m eryki północnej, je s t złączenie 
funduszów  skarbow ych, pozostających pod op ie­
ką związków i stow arzyszeń tak w A m eryce, jak 
w Europie. W  tym  w zględzie Związek narodo­
wy w A m eryce poszedł najdalej w łonie bo­
w iem  sw ojem  założył Tow arzystw o pod nazw ą : 
„ S k a r b  N a r o d o w y  F o l s k i  w R a p p e r s -  
w y l u ,  O d d z i a ł  P ó ł n o c n o - A m e r y k a ń -  
s k i ,  p o z o s t a j ą c y  p o d  k o n t r o  1 ą Z w i ą- 
z k u  N a r o d o w e g o  P o l s k i e g o *  i postano­
wił co miesiąc zgrom adzone kw oty  do depozytu 
rappersw ylsk iego  przesyłać. W  m oc tego posta­
now ienia p rzy sła ł już  fr. 912. F ak t ten , zako­
m unikow any komisyi nadz p rzez przew odniczą­
cego, wywołail z jej strony  uchw ałę, orzekającą 
w yrażenie braciom  za oceanem  uznania w w ysto­
sowanej do nich odezwie, a zarazem  spow odo­
wał zaproszenie n a  jedno z posiedzeń ob E . J . 
J e r z m a n o w s k i e g o ,  p rezesa  niedaw no za ło ­
żonej w 4m eryce Ligi polskiej, celem  porozu­
m ienia się z nim  we w zględzie zjednoczenia f u n ­
duszów skarbow ych. Porozum iew anie się ten 
sprow adziło rezu ltat, że ob. E. J. Je rzm anow sk i 
przy ją ł ofiarow aną mu pizez kom isyę nadzorczą 
nom inacyę n a  k o m i s a r z a  o r g a n i z a c y i  
S k a r b u  n a r o d o w e g o  w A m e r y c e ,  obo­
wiązanego działać w duchu połączenia skaroów  
w R appersw ylu . Z tego wnioskow ać m ożna, że lo z -  
wój dalszy instytncyi, przeznaczonej szczególnie i 
w yłącznie n a  czynną spraw y poiśkiej obronę 
na dobrej zuaidujo się drodze. D otychczasow y 
fundusz skarbowy jest sz c z u p ły ; jeżeli —  czego 
s-ę 'wkrótce )podKiew»ć n a l e ż y /— dojazic wyso­
kości 100 000 i r .  to za te tysiące wojny Rosyi 
wydać nie będz.e można. A le : prim o , nie o w y­
daw anie wojen chodzi, secundo —  jak ież m iliony 
ze szczuplutkich nie wyszły fundusików ?... W e 
w zględzie tym  rzecz cała po 'ega p rzedew szyst­
kiem  na w ytrw ałości, następnie na nieprzyw iązy- 
w anin w rg i do naw oływ ań w steczników  i s tra  
chairów, w reszcie na rozw ażnej oględności p o ­
wołanej w niedalekim  czasi° do czynności •bar 
dzo w aźuych kom isji nadzorczej, złożonej z wy­
próbow anych dem okratów  i zabezpieczonej na 
przyszłość co do kom pletu swego przez p rzybra­
nie dw óch członków  zastępców : w roku P 1̂ 0- 
szłym  dr. O bryckiego z Paryża, w roku bieżą­
cym  dr. E rn e s ta  A dam a z Krakowa.

Górnictwo na powszechnej wystawie krajowej

(Dokoń szenie).

III-
K ilka zaledwie firn. i objektów nazw aliśm y w 

dziale górniczym , —  dw adzieścia kilka w dziaie 
nafty i wosku ziem nego, a w dziale k am ien iar­
stw a m am y ich praw ie 100, okazów najm niej 500. 
Ale czy porów nyw ać je m o żn a?  Fóznica p rze d ­
miotów tak wielka, że isto tn ie innej m iary trzeba 
do ich ocenienia i innej m etody w opisie. Dział 
ten  obejm uje przedm ioty  p ro d u k c ji m in e rd n e j, 
a więc użyteczne skały i k am ien ie : użyteczne

i na świeże pow ietrze, żeby podreperow ać zdro­
wie nadw ątlone pracą. On ze swej strony  żąda, 
żeby mu powiedziano, jakim  praw em  go uw ię­
ziono i o co go oskarżają?

—  O szpiegow anie naszych stosunków  woj­
skowych.

Rom an w zruszył ram ionam i
—  Proszę o dow ody —  rzek ł krótko.
K om endant zm ieszał się trochę, bo w łaśnie brak

duwudów był najgorszym  w całej spraw ie. Był p rze­
konanym , że R om an jest szpiegiem , nie m ógł być 
czem innem . A le nie było na to żadnego do­
wodu. W alizę przeszukano i nie znaleziono n a ­
w et najm niejszego św istka papieru .

Poczęto go badać; jedynym  skutkiem  było to, 
że kom endant w padał w szalony gniew . Rom an 
postępow ał bardzo logicznie. Jako  prusk i oficer 
nie m ógł zdradzić swego rządu. H onor m u n a ­
kazywał zaprzeczać każdem u oskarżeniu. Tak też 
zrobił, ostatecznie odprowadzono go do celi.

W  ciągu dnia oddano mu w alizę; ucieszył się 
niew ym ow nie że po tak spędzonej nocy m ógł 
zm ienić bieliznę i dostać m ydło i brzytw y.

Rom an był pew ny, że F e lic ja n  za kilka g o ­
dzin p rzy jedzit. W iedz:ał, że na wiadom ość o 
jego uw ięzieniu pospieszy do W arszawy, żeby 
mu w yjednać wszelkie m ożliwe ułatw ienia. A lt 
długi, gorący dzień lipcowy miDął t  F e lic ja n a  
nie było.

N astępnego  dnia R om an prosił o pióro i p a ­
pier, żeby naDisać do brata . F e lic ja n a  znano i po­
ważano w całym  powiecie i chociaż nie m ógł 
uw olnić Rom ana, to przecież przez swoje w p ły ­
wy m ógł znacznie złagodzić jego  uw ięzienie

Odm ówiono mu, a F e lic ja n  nie dał znaku 
przez dw a n astępne dni. Rom an n ^  m ógł tego 
po;ąć. Ju ż  go zaczął obw iniać o sam olnbstw o,

w arch itek tu rze  i inżynieryi jako budulec, wapno, 
g ips lub  cem ent, —  piasek i bruk, w technice 
lako kam ień  ciosowy lub m łyński, w garncarstw ie 
jako g h n a  fajansowa, ogniotrw ała, u kam ieniarza 
jako m ataryał o rnam entyki. Zam iarem  referen ta  
sekcyi było zestaw ienie całości tych produktów  
w naszym  kraju i starano  się o nie dw om a dro­
gam i : p rzez przedsiębiorców  kopalni i łom ów  
tych przedm iotów  i p rzez nadzorujące je o rgana 
c. k. w ładz politycznych, t. j. c. k. starostw a. —  
W  odpowiedzi otrzym ano też przedew szystkiem  
z 16 starostw  G alicji p rzesy łk i trzystu  k ilkudzie­
sięciu okazów kam ieni, glin i piasków, k tóre sy ­
stem atycznie ułożone, m ogą dać zaczątek obrazu 
całości, i do 200 okazów od osób i p rzedsiębiorstw  
pryw atnych, które lepszem  się odznaczają w ykoń­
czeniem  i więcej zużytkowanie już produktów  
niż sam  ich zasób przedstaw iają. M amy więc dw o­
jako ułożony m ateryał surow y m ineralnej p ro d u ­
k c ji i p róbę dwojakiego jego zestawienia. A le jest
i trzecia próba, nie mai’ej uwagi godna. Dwie w y­
sta w y : W ydziału krajow ego we Lwowie, który 
przedstaw ił wzorowy m ineralogiczuo-petrograficzny 
zbiór pow iatu lwowskiego w szafce, jk tó rą  jako 
w zorow ą d la takich zbiorów  zalecam , i w łościau 
z N ow otarskiego, k tórzy  przedstaw ili bez roz­
różniania i m etody produk ta m ineralne , w ich 
okolicy się znajdujące, a posiadające w artość uży ­
teczną. Z trzech  więc pobudek złożono w ystaw ę 
liczną, a różn e t  pobudek różnica celów, dla j a ­
kich zbierano okazy, w ystępuje tak jaskraw o, i i  
się mirriowoli nasuw a nam  myśl, czy zbiór s u- 
r o w y  s u r o w y c h  m inera lnych  produktów , ja ­
kie stanow i nadesłany przez c. k. s ta rostw o  m a­
teryał, będzie kiedykolw iek tak opracowany, by 
dorów nał okazom przedstaw ionym  przez tych, co 
je  um ieję tn ie  zużytkowują, r  p okazom, p rzed­
staw ionym  przez a d m in is tra c ję  dóbr krzeszow i­
ck ich?

M y się też nie zatrzym am y przy tej zbiorowej 
w ystaw ie m aterya/ów , zaw artych w naszej ziemi, 
m oże p rzed  końcem  w ystawy re fe ren t sekcyi lub 
n isto ryk  w ystawy opracuje ją  tak, by caią korzyść, 
jaką zam ierzano, p rzyn iosła ; może to uczyni d o ­
piero dyrek to r muzeum, teg( wyższego zakładu nau 
k)w ego, który zbiór o trzy m a , dla spraw ozdaw cy 
z wystawy to przedm iot za obszerny. P rzejdźm y do 
produktów  już  zużytkow yw anych w kraju, choć ze 
św iadom ością że one tu  nie rep rezen tu ją  jego 
w szystk ich  zasobów.

Najobficiej je s t rep rezen tow any  kam ień b u d u l­
cow y; następnie jako jedna  całość trak tow any  
dział w apna gipsu, cem entu  i betonu, ale tu w y­
stępuje na jaw  trudność ocenienia tych okazów, 
k tórych zew nętrzne w łasności nie odpow iadają 
składow i w ew nętrznem u i u trudn ia ją  porów nanie 
okazów m iędzy so b ą  a m ateryałów  w edle okazów. 
Od poprzednich  w ystaw  krajow ych znać postęp  
w dw óch k ie ru n k ach : .wielki rozwój użycL  ce­
m entu  i robót betonow ych w całym  kraju i roz­
szerzenie p ro d u k c ji i w ydoskonalenie w yrobów  
kam ieniarskich Podola.

Co do pierw szego, w iele obiecujący m ateryał 
m am y w idoczny, bo użyty  n a  p iękny m ost p rze ­
rzucony p rzez parów  oddzielający wieżę w \d n ą  
od w y sta w y ; co do drugiego, nie m am y tu  je ­
szcze a r ty z m u , ale nie w chodząc w zakres k a ­
m ieniarstw a i rzeźby , spotykam y lepsze niż d a ­
wniej obrobienie surow ego m ateryału .

W cale liczne m am y okazy kam ieni p rzezna- 
czonych do mełcia, ale nie ma w tym  działo nic 
now ego, a tem  m niej nadaje się on do studyów , 
że przem ysł m łynarsk i dąży do ich n su r ię c ia ; 
z w iększą przy jem nością zatrzym ujem y się p rzed  
w ystaw ą g lin  garncarsk ich , fajansow ych i ogn io ­
trw a ły c h , bo one tu  są p rzedstaw iona nietylko 
iako m ateryał surow y, ale i w p ięknych  a racyo-

ale po krótkim  nam yśle odrzucił tę  n iegodną 
m yśl. F e lic ja n  n igdy uie był sam olubnym . Może 
przy jecha1 do V arszawy, ale m u odm ówiono 
w stępu do w ięzienia, to było najpraw dopodobniej- 
szem  rozw iązaniem  zagadki.

Dnie w lokły się powoli w niepew ności i cier­
pieniu. P o  każdym  ciężkim dniu  następow ała jesz­
cze cięższa noc, pełna  wyziewów w ięziennych 
i robactw a. N ie sam e pch ły  go trapiły , ogrom ne 
pająki spadały  z poczerniałych belek, a stonogi 
wyłaziły ze w szystkich s z p a r ; szczury odw iedzały 
gc ta k ie  i spożyw ały reszty  jadła.

Skutkiem npornego nalegania udało się Rom a­
now 1 dostać św ieże prześcieradło, a jeden z w eks­
li, który m u się udało sprzedać za trzecią część 
wartości, um ożliw ił lepsze pożywienie. Pozwolo 
no m u dwa razy dziennie w ychodzić na pół go­
dziny, na m ałe podw órze w ięzienne, otoczone do­
koła m nrem , w k tó rym  gdzieniegdzie w idniało 
zakratow anb okno, S pacery  te  odbyw ał pod s tra ­
żą dw óch uzbrojonycŁ Kozaków. D arem nie jed n ak  
prosił o gazetę iub książkę, żeby sobie skrócić 
długie godziny, które spędzał n a  sm u tnem  roz­
m yślaniu.

P rzesłuch iw ano  go kilka razy, ale sku tek  by ł 
zawsze ten  sam , kończyło  r ę  podrażnieniem  obu 
stron . K ażdym  razem  R om an odw oływ ał się, że 
uie m ają p ia w s  więzić prusk iego  poddanego i każ­
dym  raibim dowiadywa* się, ie  uwolnienie jego 
zależy od lego aż przeprow adzone zostaną roko­
w ania m iędzy B erlinem  i P e tersburg iem . Ko- 
lu ndaut. nie m ógł działać sam owolnie, m usiał 
czekać rozkazów  z góry.

(C. d. n.)
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nalnych  w ystaw ach (hrabstw o tenczyńskie, paw i­
lon P o tock ich ); nie tracim y też nadzie i, że ich 
zbiór cały ujrzym y na wystawie krajow ej keram i- 
czuei stacyi dośw iadczalnej (paw ilon W ydziału  
krajow ego), której okazy m ateryalów  surow ych i 
okazy pobiałek, polew, em alij i barw ików, dadzą 
dowód, jak  wiele może zrobić usilna naukow a, 
w tym  działo praca. Z naliśm y oddaw na gliny  
z O lejowa, A lw erni i G ró jca ; p ragn iem y mapy 
wskazującej okolice nowe, gdzie podobną glinę 
zużytkow ać jnż  potrafiliśm y.

Je ś li od w ystawy surow ych produktów  m ine­
ra lnych  przejdziem y do fabrykatów , to w tej g ru ­
pie znajdziem y kilka w ystaw  rzeźbiarskich, wy­
staw ę ołówków S tan is ław a M ajewskiego z W ar­
szawy z bry łam i grafitu  i d rzew a cedrowego, uży­
w anego do tego w yrobu. A le studyow anie p rze ­
m ysłu m ineralnego  kazałoby nam  wejść na po­
le keram iki i a rch itek tu ry , do sekcyj, które za 
strzeg ły  sobie autonom ię w w ystawie i w oce­
nieniu! N e  sutor u ltra  crepidam. S.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w ,  18 sierpnia.

Z W a r s z a w y  donoszą do D zień. Pozn. pod 
datą 15 b. m.:

„O negdaj opuściła nasze miasto część osób, ska­
zanych za m anifestacyę z dnia 17 kw ietnia r. b. 
na drodze adm inistracy jnej n a  kilkoletnie p rze­
siedlenie do odleglejszych gubernij Rosyi. P om ię­
dzy innem i w yjechała do gubern ii kurskiej znana 
litera tka  p. Cecylia W a l e w s k a .  K rążą iu  po­
głoski, że z okazyi zaślubin następcy tronu  n a 
s t ą p i  u ł a s k a w i e n i e  w s z y s t k i c h  o s ó b ,  
k t ó r e  b r a ł y  u d z i a ł  w m a n i f e s t a c y i  
p r z e d  d o m e m  K i l i ń s k i e g o .

Z pow odu rocznicy urodzin cesarza zgrom a­
dzili się w W iedniu  wszyscy m inistrow ie austryac- 
cy. Dziś m a się zaś odbyć R ada m inistrów , na 
k tórej om aw ianą będzie sp raw a s ta n u  wyjątko­
wego w P radze  i okolicy. W  dniu 12 w rześnia 
b r. up ływ a rok od ogłoszenia w yjątkowych roz­
porządzeń. Zaw ieszenie sądów  przysięgłych i z a ­
prow adzenie sądów  w yjątkow ych traci zatem  
z tym  dniem  moc obow iązującą i nie może być 
ponow ionem  przez w ydanie nowego m in isteryal- 
nego rozporządzenia. M inisterstw o m a zatem  po­
stanowić, czy zaw ieszenie p raw  obyw atelskich  ma 
trw ać dalej, pom im o pow rotu sądów  przys;ęgłych.

W  spraw ie u tw orzenia słow ieńskiego gim na- 
zyum w K r a u j  w yjaśnia u rzędow a L a i-  
bacher Z fg., Zb w w yższem  gim nazyum , a 
w klasie 5 do 8 ięzykum  w ykładow ym  m a być 
język niem iecki. W ten sposób rów noupraw nienie 
narodowości nie wiele zyska i spodziewać się na 
leży, że do czasu o tw arcia piątej klasy zwycięży 
zdrow sze zapatryw anie, iż w całem  gim nazyum  
pow inien w ykładow ym  być tylko język słow ieński.

Dr. E b e n n o c h ,  przyw ódca austryackich  kie- 
rykałów , skorzystał ze zgrom adzenia tow arzystw a 
Indowego w S c h w a n e n s t a d t ,  aby określić 
stanow isko sw ego stronnictw a do liberałów  nie­
m ieckich. L iberalizm , w edług  zdania m ów cy, nie 
posiada jnż daw nej siły, a natom iast o wiele nie 
bezpieczniejszym  s ta ł się socyalizm. P oniew aż so- 
cyalizm nie jest, w ed ług  słów  pew nego uczonego 
Jezuity , niuzem innem , jak liberalizm em  czw arte­
go stanu, p rzeto  p. E benhoch  zapow iada, że 
stronnictw o katolicko-konserw tftyw ne będzie zw al­
czać liberalizm , ponieważ przez to zwalcza socya­
lizm . T a walka obejm uje dw a obow iązki' zw al­
czanie liberalizm u poza p arlam en tem  i zapobie­
ganie panow aniu liberalizm u w parlam encie. O ile 
ła tw em  jest p ierw sze zadanie, o tyle tru d  nem 
je st w ykonanie drugiego obowiązku, ponieważ 
stronnictw o liberalne  je s t więcej niż o 1 00 % 
silniejsze w parlam encie od stronnictw a mówcy. 
Koalicyi wym yśla się bardzo, a mim o to jest ona 
jedyną  kom binacją  m ożliwą na teraz. E benhoch  
pom ięszał tu rzeczyw isty i rzetelny  liberalizm  
z liberalizm em  centralistów  niem ieckich. Idei 
wolności i równości nie zwycięży p. E benhoch  
ze sw oim 1' tow arzyszam i ani w parlam encie, ani 
poza nim. N atom iast w alka ze stronn ic tw em  p a r­
lam en tarnym  w A ustryi, k tóre się m ieni liberal- 
nem , nie byłaby tak trudną , po trzeba z niego 
tylko zedrzeć fałszyw ą maskę, k tórą przybiera. 
Rów nież błędnem  je s t identyfikow anie liberalizm u 
z socjalizm em . N iew ątpliw ie tkw i w socjalizm ie 
pierw matek liberalnych  zasad. M imo to pom iędzy

(Z eszy t 1  tom u I V  W ydaw nictw a M ateryalów  
do historyi powstania 1 8 6 3 —1864 roku, przez  

Współczesnego).

Czwarty tom  W ydaw nictw a m ateryałów  do 
h istory i pow stania 1863 r. przedstaw ia się nader 
zajmująco tak, że z p racam i w nim  pom ieszczo- 
nem i w arto  zaznajom ić ogół.

Oprócz pracy  o T raugucie i jego d y k ta tu rz e , 
w ypełniającej zeszyt d r u g i , o którym  obszerniej 
m ówić będziem y, w części p ierw szej tom u IV  
znajdują się jeszcze inne dwie p race  p. t. J .  p a ­
pierów  po ś. p. W łodzim ierzu M ilowiczu* (zm ar­
łym  na ndar sercow y w przejeździe przez K ra­
ków w lipcu 1885 r.) i „W spom nien ia czasów 
m łodości1*.

W łodzim ierz M ilowicz jeszcze na ław ie un iw er 
syteckiej w Kijowie odbyw ając studya praw nicze 
od 1855 do 1 8 5 9 r. należał do założycieli patryo- 
tyczuego związku Trojm ckiego. Po ukończeniu 
□&nk w K ijow ie, udał się za g ran icę  do H eidel- 
b e rg a , a następnie do P a ry ż a , gdzie należał do 
Związku m łodzieży p o lsk ie j, a w w ypadkach 
1861 —  1864 czynny b ra ł u d z ia ł, będąc za g ra ­
nicą delegatem  K om itetu c e n tra ln e g o , a następnie 
R ządu narodow ego.

P am iętn ik i M ilowicza ciekawe są  zw łaszcza 
d la teg o , że autor będąc w ychow ankiem  un iw er­
sy te tu  k ijow sk iego . opisuje stosunki i cele m ło­
dzieży polskiej kształcącej się w uniw ersytetach 
rosyjskich, a zwłaszcza w k ijow sk im , gdzie zn a­
czny p ro c e n t, bo około 1000 m łodzieży podów ­
czas do narodow ości polskiej należało

W ła tach 1858  i nas tępnych  ruch m łodzieży 
polskiej n a  un iw ersy te tach  rosyjskich zaczął się 
przenosić do W arszaw y, gdzie też wielu daw nych

liberalizm em  a socjalizm em  istnieją zasadnicze i 
znaczne różnice i za zboczenia soc jalizm u nie 
m ożna czynić odpowiedzialuym  liberalizm u tak jak 
za nie odpow iadać nie może chrześcijanizm , po­
mim o że zawiera w sobie pew ne zasady, które 
w eszły w skład socyalistycznych teoryj.

Z  Niemiec. Anarchiści. Nowe stronnictwo.
Zapowiedź rozruchów w W estfalii.

W  B erlinie aresztow ano czterdziestu  anarch i­
stów , m iędzy nim i jednę kobietę. W szyscy om 
m ają być zw olennikam i „propagandy  czynu**, — 
więc nader*  niebezpiecznym i. P o lic ja  kazała ich 
odfoiografować. Pięciu w ypuszczono na wolność. 
A narch ista  S c h  e w e, który przed tygodniem  —  
jak  wiadom o —  strze la ł na ulicy do po lic jan tów  
berlińsk ich , m iał w tym  najśw ieższym  ruchu 
anarch istycznym  w ybitną odgryw ać rolę.

Nowe stronnictw o „środkow e1* założone zosta­
ło n iedaw no w W irtem berg ii. J e s t  ono jednym  
z objawów  nie od dziś istniejącej rea k c ji państw  
południow o-niem ieekich wobec cen tra lnego  rządu 
Rzeszy. T ym  sam ym  pobudkom  zaw dzięczało po­
wstanie swoje znane „południow o-niem ieckie s tro n ­
nictwo ludowe**.

P ro g ram  nowego stronnictw a, przed m iesią­
cem  jeszcze ułożony w Ulm , a obecnie dopiero 
ogłoszony, zaw iera daleko idące żądania dem o­
kratyczne i staje w rogo do stronn ic tw a „ludo- 
w ego“. Szczególny nacisk położono na „stosunek 
kraju do R zeszy, odpow iedzialność m inistrów  za 
zachow anie się rządu w Radzie związkowej, na 
reform ę wojskowej procedury  karne j i t. p .“ — 
Z asługują rów nież na uw agę postu laty  nowego 
stronn ic tw a co do podatków  i ustro ju  krajowego. 
Pod w zględem  w yznaniow ym  program  ten je st 
w ybitnie katolickim. Postępow a część prasy  nie­
mieckiej upatru je w nim  zapow iedź nowej walki 
wyznaniowej.

W ypracow any przez n iem iecką radę rolniczą 
projekt praw a o uregulow aniu  pracy na w si nie 
znalazł uznania u rolników baw arskich. Ja k  do­
nosi M agd. Z tg , postanow ił cen tralny  kom itet 
rolniczy wystosować do baw arskiego m in is te r­
stwa spraw  w ew nętrznych prośbę, aby w Radzie 
związkowej oświadczyło się przeciw  now em u p ra ­
wu i rozporządziło  obowiązkowe zaprow adzenie 
książek służbow ych.

W w estfalskich kopalniach w ęgla zanosi się 
na nowe rozruchy. B eri. Tagebl. dowiaduje się 
od „zupełn ie w iarogodnej i z tam tejszem i stosun­
kam i dobrze obeznanej osoby“ , że górnicy za­
m ierzają w kam panii zimowej zm usić pracodaw  
ców do podw yższenia płacy, a w razie odmowy 
zastiejkow ać.

N iem cy przeciw  ustawom bismarkowskim.
W  odpowiedzi na wycieczki organu B ism arka 

dziennika Hamburger Nachrichten, o których p i­
saliśm y wczoraj, w ystępuje B erliner Boersen Cour- 
rier  przeciw ko zdaniu, jakoby tak vzw ana „ugo 
dowa** polityka z Polakam i była zgubną. Bors. 
Oourrier z całą stanowczością w ypow iada u la n ie  
w ręcz o Im ienne, wykazując., że usiłowarm i a- 
r  e g  o k u r  s u 1* doprow adziły  do ren :'* ór^w%n a j- 
s z k o d l i w s z y c h  i n a j b a r d z i e j  u t u l ę -  
w a  n j  a g o  d n y  c h “ . N astępstw em  polityki pol­
skie-; Bismark, była w a l k a  k u l t u r n a ,  a tó ra  
skończyła si^ „ k l ę s k ą  p a u s t w a "  i wywołała 
rozdział um ysłów, na d ługie czauy p a m ię ta j. 
U staw a kolonizacyjna pom ogła tylko zbankru to ­
wanym Polakom  do zdobycia w ysokich cen za- 
ziem ię i n iejednego uchroniła od kija żebraczego, j 
Mimo tego. ustaw ę tę, ze w zględu na jej te n d en ­
c ję , uważają Polacy za obrazę swojej narodow o­
ści, a „jak w ielką na tym  punkcie m a j ą  s ł u s z ­
n o ś ć ,  nie p o trzeb a  dow odzić.“

„K to chce sądzić objektyw nie — pisze Boers. 
Courr. —  kto um ie przenieść się w położenie P o ­
laków, m usi przyznać, ż e  n i e  b y ł  t o  w c a l e  
s z c z ę ś l i w y  p o m y s ł ,  i ż  z r o b i o n o  p r e ­
z e s a  k o m i s j i  k o l o n i z a c y j n e j  h o n o r o ­
w y m  ^ c z ł o n k i e m  k o m i t e t u  w y s t a w y  
p r o w i n c j o n a l n e j  w P o z n a n i u ,  przyczem  
nie m a wcale m owy o jakim ś osobistym  zarzu­
cie, czynionym  prezesow i kom byi kolonizacyjnej 
i o ile  w iem y, zarzutu takiego nikt mu nie 
robi.**

Stanowczo też w ystępuje ten dziennik przeciw  
żądaniu Bismarka, aby „ ż y c z e n i e * *  odbudow a 
nia Polski uw ażano za rów noznaczne ze z d r a ­
d ą  s t a n u .  („Co m a się stać —  pyta Boers 
Courr. —  z m ilionam i Polaków , k tórzy są oby­
w atelam i pruskim i, a tern sam um  członkam i ce­
sarstw a . niem ieckiego ? Gzy ms być w zględem

w ychow anków  un iw ersy te tu  kijowskiego osiadło. 
Z otw arciem  szkoły g łów nej w 1862 r. W arsza­
wa skupiała  w sobie m łodzież po lską , kółka i p r ą ­
dy, jakie podówczas egzystow ały. A u to r pam ięt­
nika w spom ina o dw óch kołach. N a czele p ierw ­
szego s ta li: J u r g e n s ,  G ołem berski i A dolf P ie ń ­
kowski. Za podstaw ę sw ych czynności wzięli sy­
stem atyczne działanie na społeczeństw o przez o- 
św ia tę , czuw anie nad patryo tyzm em  i m oralnem  
w ychow aniem  m łodego pokolenia i pow strzym yw a­
nie od gorączkow ych agitacyj rew olucyjnych. W  za­
sadzie , nie odrzucano w ostateczności i ruchu  
zbrojnego.

W  przeciw staw ieniu tem u sym patycznem u p ro­
g ram ow i, który kierow ał się jakby dew izą „wuino 
jedziesz, dalej będziesz** pow stało Koło nowe , na 
czele którego staw ia au to r N arcyza Jankowskiego 
dym isjonow anego  oficera wojsk rosyjskich, i K a­
rola N ow akow skiego, ucznia szkoły sztuk pięknych 
o których w spom ina , że byli ludźm i gorącego 
serca, pełn i zapału  „eutuzyaści w najszlachetniej- 
szem  słow a tego znaczeniu** (str. 12).

K to zna h istoryę pow stanie 1863 roku i po­
przedzające m an ifestacje , ten wie, jakie koleje 
obie przechodziły  paitye , z k tórych  p ierw szą mo 
żnaby nazw ać „umiarkowaną**, d rugą „czerwo- 
n ą “ , a wreszcie trzecią „białą**.

W szystkie m iały tę najwyższą ogólną zaletę, 
że czuły polskiem  sercem , iż je s t  źle, p ragnęły  
w olnej Ojczyzny i w olnych serc polskich — lecz 
Jo osiągnięcia tego jedynego  celu odm iennem i 
kroczouo drogam i.

P isząc o początku pow stanis, Milowicz w pa­
m iętniku swoim n iektórych faktów  odpow iednio 
nie um ie um otyw ow ać, poniew aż nie będąc pod­
ówczas w kraju, g łuche słyszał tylko o n ich  wie­
ści. Mówiąc na str. 80 o m łodzieży, g rom adzą­
cej się w K am pinow skiei puszczy pod W arszawą, 
sądzi, iż ruch ten  w ynikł sam  z siebie —  bez

n :ch zastosowany system  rosyjski ? M ów m y o- 
tw arcie. Ozy uważa się jako m ądry środek  g e r ­
m anizacji prow adzić politykę rozgoryczenia i wzbu 
rzeuia um ysłów ? Jeżeli tak, to należy to otw ar­
cie wyznać. Ale najm niejszego nie przynosi p o ­
żytku wym yślanie, że rząd prow adzi politykę po­
jednaw czą Przeciw  polityce pojednaw czej jako 
takiej nic mieć nie można. J a k i e  z a ś  k o r z y ­
ś c i  p r z y n i o s ł a  d o t ą d  p r z e c i w n a  po-, 
l i  t y k a ?  Liczba m andatów  polskich w p a r la ­
m encie i w sejm ie za panow ania ks. B ism arka 
nie zm niejszyła się. A rchidyecezya gn ieźn ieńska 
i poznańska otrzym ała arcybiskupa Polaka. Go 
zaś osiągnęto  za czasów arcybiskupa dr. D inde- 
ra ?  C hętnie przyjm ujem y wszelkie nauki, ale uie 
możem y dopatrzeć się nauki w p ropozycji, aże­
by pow rócouo do polityki, k t ó r e j  o w o c e  p o d  
k a ż d y m  w z g l ę d e m  b y ł y  s m u t n e . "

Z  W łoch. Aw ans następcy tronu. In n y  „awans“.
R a d a  ministrów.

Z rozkazu króla przeniesie się włoski następca 
tronu  W i k t o r  E m a n u e l  w jesieni tego roku 
do P alerm o  i obejmie lam kom endę dywizyi p ie ­
choty. Nom m acya ta  slui* w związku z zeszło- 
rocznem i rozrucham i w Sycylii i odpow iada ży­
czeniom  wyspy, która niejednokrotnie użalała się, 
że dom  sabaudzki po macoszemu z nią się ob­
chodzi. W idocznie Orispi jest przekonany, że Sy­
cylię trw ale uspokojono, skoro w ysyła tam  jed y ­
nego syna królewskiego. Oby tylko uie zapom nia­
no przy tem  o zaspokojeniu fizycznego głodu i 
ekonom icznych żądań uciśnionej ludności, które 
jak wiadomo, były głów nym  powodem rozruchów , 
z takim  mozołem zażegiiauych.

Również do P alerm o przeniesiony został g en e­
ralny  p rokura to r z Rzymu. Pow ode/n tego p rze­
niesienia ma być, jak zapewniają, wynik skanda­
licznego procesu banku rzym skiego.

N a onegdaj odbytej radzie m inistrów  poszczegól­
ni m inistrowie przedkładali projekty zam ierzonych 
„organicznych re fo rm ", czyli oszczędności w swo 
ich budżetach. M in ister wojny nie b ra ł udziału 
w naradach . O stateczne -jchwały zapaść m ają 
dopiero z końcem  września.

B u łg a rya  a B osy a.
S praw a pojednania Bnłggryi z Rosyą nie p rze­

staje zajm ować prasy  rosyjskiej. D eputacyi bu ł­
garskiej, k ió rą  moskalofile chcieliby w ysiać do 
P ete rsb u rg a , Mosk. W ied. nie rokują dobrego 
przyjęcia w rządow ych sferach rosyiskich. „G a­
binet petersbursk i —  czytamy w tem  piśm ie —  
nie będzie się naw et w daw ał w żadne rokow a­
nia z tego rodzaju w ysłannikam i, gdyż pojedna­
nia z B u łgaryą nie p ragnie czynić zależnem  od 
warunków, staw ianych przez rząd uzurpatorski 
w Sofii, k tórego miłość ku Rosyi jest poprostu 
kom edyą, Rosya, gdyby chciała, m ogłaby już d a ­
wno zająć Burgas i W aruę, nie pytając uikogo 
o pozwolenie, ale R o s ja  Lie chce m ieć nic w spól­
nego z spadkobiercam i Ś tam bałow a, z księciem 
Kuftanwim i  jggo  gątglickff dynastyą. Ja k  długo 
Eirigaryi zalt); p u» uznaniu '.y p a s ty i. koburskiej, 
tak .d łu g » po jodpann  iej z Rosy^f nie może 
być mowy*

W ojna ckrósko-japmska.
Bitwa m orska, stoczom . przez wojujące strony 

pod W  a i dnia 10 b m , skończyła
się ostatecznie bez żadn°go wydatniejszego rezu l­
tatu. W łaściwie trudno  się dom yśleć, w jakim  

j celu tjota japońska, złożona z 25 statków, między 
którem i było wiele przew ozow ych, zjawifa się 
przed tym  portem , skoro już po pierw szych strza­
łach  z fortów i po ukazaiiu  s ję chińskich łodzi 
to rpedow ych cofnęła się praw ie natychm iast. 
Narwi ioczniej flota japońska nie m iała zam iaru 
zdobyw ać poriu  i chciała jedynie spełn ić służbę 
wywiadowczą. W takim  razie jednak, cóż miały 
znaczyć statki przew ozow e? W ai-H ei-W ai leży 
na północy półw yspu, dzielącego Może Żółte od 
zatoki Peczili i uzbrojony jest przez inżynierów  
Europejczyków  działam i K ruppa najnowszej kon­
s tru k cji: Zdaje się jednak, że w bitw ie m orskiej 
10 b. m., ani Chińczycy 4 dział K ruppa , ani J a ­
pończycy z dział A m stronga nie um ieli należycie 
skorzystać i skończyło się na pustej w ym ianie 
strzałów , k tóre żadnej stronie szkody nie w yrzą­
dziły.

Z pod W ai-H ei-W ai odpłynęła flota japońska 
w prost pod port A r t h u r ,  który od tam tego 
w linii pow ietrznej odległy jest o 150 kim . i znaj­
duje się n a  południow o-w schodnim  cyplu  pó łw y­
spu m iędzy zatoką koreańską i zatoką L jao-Tong.

wiedzy i woli K om itetu  centralnego, kiedy w spół­
cześn i, bawiący wówczas w k ra ju , u trzym ują 
w prost przeciw nie. N astępnie (str. 83), mówiąc 
o ucieczce młodzieży przed brauką, p is z e :

„G dyby wobec tej rozpaczliwej sytuacyi głos 
rozw agi i lozsądku rnógł trafić do ogólnego p rze ­
konania, to niew ątpliw ie m łodzież przeniosłaby 
ucieczkę za granicę, a naw et n i e w o l ę  m o s k i e w ­
ską, nad pow stania bez broni i innych  p o trze­
bnych środków, które nie miało żadnych szans 
zw ycięstw a, lecz narażało z pew nością kraj cały 
nu największe klęski

Zdanie to, sam o z siebie bardzo słuszne, o po­
w staniu „bez broni", dziwnie wygląda w pam ię­
tniku Milowicza, gdyż, jak tw ierdzi o tym  fakcie 
B ronisław  Szw arce (w Nr. 26 dodatku do K u r-  
jera  Lwowskiego), z powodu nieostrożności M ilo ­
wicza i jego aresztow ania przez rząd francuski 
w roku 1862 w Paryżu  —  nastąpiło  zabiam e 
pierw szego transpo rtu  broni, zakupionej przez 
członka K om itetu centralnego, P rauciszka Go­
dlewskiego.

M em oryał M ilowicza, jak w stepne słowo m ó­
wi, pisany był w Szwajcaryi, dia jednego  z rz ą ­
dów europejskich. W ydru łow ano część p ierw szą, 
d ruga m iała zaginąć, bo jraca, o ile w nosić m o­
żna z listów pozostałych po ś. p. Milowiczu, u- 
kończoną została.

W M uzeum  Ossoliński® , gdzie, jak  słyszym y, 
znajduje się sporo papierów po ś. p. Milowiczu, 
nie ogłoszonych jeszcze drukiem, odnalazłaby się 
zapew ne i d ruga część memoryału, którego po­
czątek w ydrukow ano.

Sądząc z objętości częśfl pierw szej, całość m u ­
siała być dość znacznych rozm iarów . N a 91 s tro ­
nic druku zaledwie 4 lartki ostatnie, m ówią o 
w ybuchu pow stania i wrpadkacn wojskowych z 
1863 roku — reszta m aiuskryptu  nieznana. 

Je d n ak  z tego, co już wydano, widać, że p ra-

I  tu ta; cały atak ograniczył się na wymianie 
strzałów , które ani fo rto m . ani okrętom  nic nie 
zrobiły. Chińczycy najwidoczniej unikają s tan o ­
wczej bitw y m orskiej do cz asu , aż flotę swoją 
w zm ocnią now em i okrętam i wojennem i.

A nglia  z w ielkiem  niezadow oleniem  spogląda 
na rozwój w ypadków  w tej wojnie. Istn ie je  
w A nglii uzasadniana obawa o w arunki rozw i­
niętego handlu  z Azyą wschodnią, g d y  R o s y a  
z n a j d z i e  p u n k t  o p a r c i a  n a  K o r e i ,  gdzie 
port L a z a r e w  nieobliczone jej oddać może 
przysługi, je s t bow iem  bez porów nania dogodniej­
szym od rosyjskiego portu  W ł a d y w o s t o k u ,  
który praw ie przez 5 m iesięcy w roku jest za­
m arznięty. D latego z wielką nieufnością przyjęto 
tutaj w iadom ość, że Rosya dąży do porozum ienia 
z Jap o n ią  i w m ętnej wodzie pragnie ryby ło ­
wić. Od cz asu , gdy  lord Salisbury opuścił port 
H am ilton  w zatoce koreańskiej pod w arunkiem , 
że Rosya nie obsadzi nigdy żadnego z porte w 
koreańskich uie ma A nglia  n a  tych w odach s ta ­
łej podstaw y, gdyż najbliższa jej s ta c ja  m ary n ar­
ska znajduje się w H ongkong S tąd ła tw o  zrozu­
mieć, dlaczego w prasie angielskiej ciągle spo ty ­
ka się wzm ianki o potrzebie pośrednictw a m ię­
dzy wojującemi stronam i.

M I r o n iłc a .

K r a k ó w ,  18 sierpnia.
Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał Zarząd 

Koła miejscowego w Tarnobrzegu kwotę 19 złr 
26 ct z wkładek członków i datków nadzwyczaj­
nych.

P. Marya Wiśniewska nadesłała 240 złr., jaku 
czysty dochód z w ieczorku, urządzonego w Szcza­
wnicy.

Dzień urodzin cesarza powitały dziś o 5 rano 
wystrzały z armat fortecy Krakowa. 0  9 w kate­
drze na Wawelu odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
na którem obecni byli reprezentanci władz rządowych 
i autonomicznych.

Z dyecezyi krakowskiej. Kanoniczną instytucyę 
na probostwo w Wieprzu otrzymał ks. Marcin Krzy- 
sica, wikar. z Kęt, a na probostwo w Jordanowie 
ks. Michał Grudziński, prob. z Koezarawej. Admini­
stratorem w Koszarawej ustanowiony ks. Ignacy 
Sztafa, wikar. z Trzebini. Administratorem in spi- 
ritualibus  parafii w Mucharzu ustanowiony ks. Au­
gustyn Gunia, wikar. z Czarnego Dunajca, a parafii 
przy kościele św. Krzyża w Krakowie ks. Jan Satke, 
wikar. z Niepołomic. Ke. Andrzej Woźny, wikar. w 
Bobrku, oirzymał nwolnienie z tej posady celem po­
ratowania nadwątlonego zdrowia. Konknis na pro- 
boitwo w Koszaiawej rozpisany do koóca wrze­
śnia b. r.

Plantacye krakowskie otrzymywane są pod 
względem ogrodniczym tak ozdobuie. gustownie i 
troskliw ie, i i  budzą podziw osób przejezdnych. —  
Z szczery radością, notujemy ten fakt na żądanie 
gronu Ooób pi„e. iżdżającj ch przez nasze miasto, aby 
zwrócić tem SBToęjg uwagę osób miejscowych, tak 
chętnie zawazi -Używaj ą r-ęh  a ^ ^ r ó w  istotnie 
pięknym tym i debrze utrzymanym ogrodzie, jakim 
otoczony jest środek starego naszego grodu.-

Liczne skargi na nieporządki w mieści.- otrzy­
maliśmy w tym tygodniu od naszych czytelników. 
Słusznie użalają się mieszkańcy K l e p a r z a  na 
nieczystości, zalegające r y n e k  k l e p a r s k i  i za­
truwające powietrze. A już zgrozą przejmuje fakt, 
że przy ulicy K r o w o d e r s k i e j ,  tuż naprzeciwko 
fabryki Zieleniewskiego, znajduje się cuchnąca fcułuża, 
utworzona z wody rynsztoków —  i to n a  m i e j ­
s k i c h  g r u n t a c h l  Chłopu w powiecie krakow­
skim nie pozwala się trzymać nawozu przy cha łu ­
pie a tutaj, w mieście, p o d  o k i e m  w ł a d z  s a  
n i t a r n y c h ,  tuż obok domów mieszkalnych, sto­
kroć gorszą od nawozu woń wydająca kałuża, utwo 
rzoua przez nieczystości z całej ulicy, zatruw a po­
wietrze ! Dzieje się to wszystko w czasie, gdy w ła­
śnie wzorowa czystość panować powinna ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo cholery. Może się przecież 
znajdzie jakaś władza sanitarna, która stanie w obro­
nie zdrowia mieszkańców Krakowa.

Nadzwyczajny pociąg na wystawę do Lwo­
wa. Nieodwołalnie urządza firma tutejsza p. W. Bn- 
jańskiego pociąg spacerowy na wystawę lwowską po 
zniżonych cenach o 5 0 °/0 w sobotę d. 25 sierpnia. 
Odjazd z Krakowa o godz. 7 20 wieczorem, z Pod- 
górza-Płaszowa 7 3 2 , z Bochni 8 2 8 , ze Słotwiny 
8 4 6 , z Tarnowa 9 2 6 , z Dembicy 10 13, z Rop­
czyc 10 30, z Sędziszowa 10*42. W Rzeszowie ko­

ca powyższa p isana by ła krytycznie, a tra fn e  po­
glądy, jęd rn ie  w y p o w ie d z ia n e , znam ionują um ysł 
jasny, ła tw o o rjen tu jący  się w danej sytuacyi. 
Ciekawą i praw dziw ą je st charak terystyka ludu 
naszego w dzielnicach Polski przedrozbiorow ej.

„K ażda arm ia regu larna —  pisze au tor, —  re ­
prezentująca siłę rzeczyw istą, m ająca m ierzyć się 
z m oskiew skie®  wojskiem, może być pew ną, że 
w m asie chłopskiej na L itw ie i K ongresów ce 
znajdzie jak najsym patyczniejsze dla siebie uspo­
sobienie, a od um iejętnego wzięcia się jej naczel 
ników zależeć hędzie zam ienienie usposobienia 
tego na zbrojne pow stanie*.

O ludności W ołynia, Podola i U krainy pisze 
Milowicz już co innego

Tu szlachta z k rw i i kości jest polską, naw et 
i teraz, chociaż od czasu napisania pam iętników  
wiele m ajątków  przeszło w ręce w rogie — masy 
ludu wiejskiego, złożone z Rusinów, naw et tego 
oględnego patryotyzm u ch łopa polskiego nie m a­
ją. P rzeciw nie, krążą pom iędzy n im 1 w spom nie­
nia o daw nym  ucisku, uie w tym  stopniu jednak, 
aby żywili nienaw iść do panów  polskich. Że tak 
właściwie jest, dow iódł rok 1855, w którym  po­
wstanie chłopskie na U krainie oszczędzało sz la­
ch tę polską, a skierow ane było przeciw  M oska­
lom i urzędn kom  caratu.

Lud ruski nam iętnie nienaw idzi M oskali, nie 
uważa ich za sw oich, ale też nie jest p o l­
skim . Nosi w sobie w spom nienia czasów Koza- 
czyzny i swojej odrębnej wolności.

W szystko to sp ra w ia , że lud rusiri n iena­
widzi M oskali i w ruchach  politycznych dla nas 
groźuym  nie jest. S łusznie więc pisze antor 
(str. 9 0 ):

„Potrzeba, aby lud ten w idział rzeczyw istą 
siłę po stronie n ieprzyjaciela Rosyi, a przytem , 
aby nieprzyjaciel ten  zapew nił go, że b ęd z iu sz a - 1 
now ał wolność jego". i

lartya 30 m inut, odjazl o godz. 11*47. Z Ja ro sła­
wia o g  dz. 12 48, z Przemyśla 1*52. Przyjazd do 
Lwowa o godz 5 rano.

Pociąg ten zatrzymuje się tylko na główniejszych 
stac.yach Bieg równa się prawie pociągowi pospie­
sznemu. Bilety sprzedaje od dnia 22 b. m. Dom 
bankowy W. Bujsńskiego w Krakowie (hotel D re­
zdeński).

Wydział krajowy nchwalił z powodu zgonu by­
łego m arszałka ś. p Ludwika b r Wodziekiego: 
1) wywiesić flagę żałobną na gmaohn W yaziału 
krajowego; 2) wysłać deputacyę na pogrzeb, złożo­
ną z członków W ydziału krajowego: dra Hoszarda, 
dra W ereszozyńskiego, dra Sawczaka, radcy W y­
działu krajowego dra J. Ekielskiego i dyrektora Kę­
dziora; 3) przemówić nad grobem imieniem kraju ; 
4) wysłać wieniec i pismo kondolencyjne na ręce 
Antoniego br. Wodziekiego.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20 b. m.
0 godz. 11 rano w kościele w Tyczynie. 

Przedstawienie amatorskie. Ju tro  w niedzielę
w lokalu Czytelni kolejowej w Krakowie (nl L ut icz 
1. 15, I piętro) amatorowie odegrają ,Ś lahy  panień­
skie", komedyę w 5 aktaoh wierszem Al hr. Fredry. 
Po przedstawieniu zabawa tańcujące Początek o go­
dzinie 7 7* wieczorem.

Z uniwersytetu, stopień doktora św. teologii na 
uniwersytecie Jagiellońskim otrzymał ks. Franciszek 
Świderski, katecheta w wyższej szkole realnej w 
Krakowie.

Drugie zebranie członków chóru krakowskiego
Tow. muzycznego i chóru akademickiego odbędzie 
s ;ę dnia 21 bm., tj. we wtorek, o godzinie 7 wie­
czór w sali redutowej starego teatrn.

Zjazd delegatów i członków Kółek rolniczych 
na tegoroczne X walne /gromadzenie zapowiada się 
bardzo dobrze i będzie należał do najwięktzych zja 
zdów wystawowych.

Dotychczas zgłosiło się już 1260 uczestników; 
zgłoszenia nadchodzą ciągle. Komitet, zawiązany ce­
lem zajęcia się tym zjazdem, ukonstytuował się już
1 odbył dwa posiedzenia. N a pierwszem posiedzeniu 
uchwalono wysłać petycyę do Rady miejskiej we 
Lwowie, aby uczestników zjazdu Kółek rolniozycŁ 
uznała za gości miasta. N a drngiem posiedzeniu, 
które się odbyło dnia 8 b. m. ped przewodnictwem 
posła Merunowicza, uchwalono podzielić sie na trzy 
eekeye, a mianowicie kwaterunkową (przewodniczący 
p. Maryan Bratkowski, zastępca Niederreiter), go­
spodarczą (przewodniczący poseł Merunowicz, zastęp­
ca poseł Michalski) i wystawową (przewodniczący 
poseł dr. Skałkowski, zastępca p. Z. Onyszkiewicz).

Uchwalono także poczynić odpowiednie kroki, aby 
walne zgromadzenie mogło się odbyć ua placu w y ­
stawy w hali koncertowej.

Program  zjazdu i porządzek dzienny walnego 
zgromadzenia rozesłany będzie tym, którzy się zgło • 
sili wraz z kartam i legitymacyjnem,.

Z placu wystawy. (W . D br.)  L w ó w ,  17 sier­
pnia. Pogoda, mająca jnż w sonie trochę jesiennego 
smętku, dopisnje sta le , ale na wystawie jeszcze nie 
nastał rnch, jakiego spodziewamy się ze zbliżającym 
się końcem pory wakacyjnej Zato dla turystów, 
chcących gruntownie zbadać wystawę, pora to n a j­
lepsza i dość ich przybywa. Dziś n. p. było na 
wzgórza stryjskiem 50 W iedenek, które oprowadzał 
członek dy rekc ji p. MiLolaeoh

Bawi ta  także inżynier Sokal z Warszawy, głó­
wny kierownik tamtejszych robót kanalizacyjnych, 
dokonywanych przez lirmę Lindleya Natnralnie zwie­
dził on także pawilon Lndleyow ski, znajdn ąoy się 
obok sanitarnego, a zawierający plany, przekroje, fo­
tografie i modele rozmaitych urządzeń sanitarnych 
miejskich, głównie dotyczących wodociągów i kana­
lizacji. Nadzz yczaj to ciekawy dział naw et dla 
szerszej publiczności, tem bardziej, że zastępca firmy 
Lindleyów, inżynier Szelągowski, ohętnie udziela in- 
formacyj. Zwłaszcza wszyscy fachowcy technicy i 
członkowie reprezentacyj miejskich, dla których 
kwestye kanalizacji i woduciągós. powinny być 
przedmiotem pierwszorzędnej wagi, mogą ta  »nah źć 
obfity m ateryał do stndyów. Nagromadzono bowiem 
w tym pawilonie plany urządzeń sanitarnych w 
H am bnrgu, F rankfurcie, W arszawie, w Mannheim, 
Banau i Elbe.fsld. Do najciekawszych przedmiotów 
należą tu  plany i fotografie z prac Kanalizacyjnych 
w Warszawie, i przedstawiające staoyę filtrów, gdzie 
woda wiślana się oczyszcza i wodociągami rozpro­
wadza po mieście jako woda do picia, dalej model 
urządzeń we Frankfnrcie, sr pomocą których nie­
czystości , odprowadzane do rzek i, nie zatrnwają w 
niej wody, a przytem szlam, jaki zhiera się w owych 
t. zw. „osadnikach", stanowi doskonały aewóz, k tó­
ry znajduje łatw y odbyt. Za pawilonem zbndewano 
kawałek kanału według systemu przyjętego przez

^ i

W reszcie k reś l i  M i lo w ic z  cłiarak ierystykę ż y ­
dów naszych, o których jako o m asie trzeba  po 
wiedzieć, że pod w zględem  politycznym  zu p e ł­
nie są obojętni, oddani w yłącznie m yśli o zysku, 
służą zw ykle tem u, kto lepiej p łaci, a nb g _  
temu kto silniejszy.-

Oprócz m em oryału M ilowicza w tym że z ży­
cie m ie s z c z ą  s-ę jeszcze .W sp o m n ien ia  z cz ów 
m łodości", sp isane dopiero w r. 1892. Cyt. ^  
w nich au tor mniej więcej znane fakta z ez« 
sów przed w ybuchem  styczniow ego pow etanii., 
a jako uczeń szkoły sztuk pięknych oddziału b u ­
downictwa, znając ów czesne życie m łodzieży, o- 
pisuje te  czasy „C yganeryi w arszaw skiej" i p ó ź ­
niejsze jej porywy gorące.

Zdaje się. źe autor dzisiaj nie godzi się z da- 
wLemi sw ojem i poglądam i, o których pisze (str. 
173), ze w śród ogólnego chaosu nie łatw o było 
zdać sobie sp-aw ę z tego, co było do zrobienia, 
gdzie stanąć i co m ianow icie zrobić. Chociaż 
autor wówczas był bardzo m łody, trzym ał się 
jednak , jak tw ierdzi, tej cennej zesady, która 
m ó w i: nie pytaj się nigdy, kto r o b i , ale co 
rob ' ?

Tylko jeduo  „ale" że kierując się isto tn ie tą 
dobrą m aksym ą, trzeba zuać życie, um ieć patrzeć 
na św iat krytycznie, m ieć trzeźw y sąd i nfność 
w siebie, a jeżeli odczuw am y brak  którego z tych 
w arunków  lub jeżeli nie m ieliśm y czasu i sp o ­
sobności w yrobienia ich w sobie, natenczas m u­
sim y podporządkow ać się pod sztandar, do k tó ­
rego m am y ufność, który swoją dew izą do nasze­
go przekonania przem aw ia.

W powyższym  pam iętniku najciekaw szy je s t 
opis aresztow ania autora, jazda do M oskwy i p o ­
dróż na Sybir. Te dwie piaoe, o k tó rych  w spo­
m nieliśm y, w ypełniają zeszyt pierw szy.

Orion.
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firmę Lindleyów. Dodam, że oegłę sprowadzono z 
W arszawy, murowali też robotnicy warszawscy, mo- 
ŻDa więc mieć zupełne wyobrażenie o dokładności 
tamtejszych robót kanalizacyjnych.

W głębokiem wierceniu nastąpiła obecnie chwilo­
wa przerw a, gdyż j^ystąp iono  do zakładania her­
metycznych r r -  na całą długość, t. j. na 333 me­
trów. Jest tc praca nadzwyczaj żmudna, ale i cieka­
w a, trzeba bowiem kawałki ru r stalowych, kilko- 
metrowej długości, razem ześrubowywaó i w otwór 
coraz głębiej spuszczać.

Przybyło dziś z Sokala 900 osób, któro zabawią 
jaszcze przez jutro. Dziś przybywają nadto włościa­
nie z Brym-c i 290 robotników kolejowych ze b ta  
nisławowa. Na jutro zapowiedziano przyjazd w o 
ścian i rzemieślników z P ilzna, 65 uczniów sz o y 
przemysłowej i 90 włościan z Krosna, 140 wło­
ścian z Nowosiółfi w Buczackiem, 60 dzieci ze 
Zbaraża, UO z Brodów, 100 rzemieślników z Prze­
myśla a z Kołomy. przybyć mają uczniowie szkoły

elektryczności będzie można 
słyszy z użyciem te-

g a f P ....^fcieJ p .d  wodzą d rektora p. K lim » sze w -  

stiego . - /
Dla w^oieozek znacznem ułatwieniem w zwiedza­

niu wystawy będzie dziełko: „Przechadzki P° wy- 
stawu- s tć r j  wkrótce opuści prasę 
rekcyi. Autorem jego jest radca szkody 0 aw 
Baranowski. Wczoraj pojawił się 
XXVII obejmującej muzykę i teatr*

P skie akademickie Stow ^y»zenl® .
W Gracu n ad esłać  nam następujące pismo: 

uwagę jodaków, mających zamiar z

katalog grupy

,0gni-

racamy

z niemu ( 
i& wyż e zakłady n'juko'we^

łożoną opinią, 
gór styryjskich,

pr tatkiem p r z y s z ły  roJru szkolnego wstąpić do 
ckich unityersytetów austryackich 

w Gracu. Uniwersytet, 
■buga i akademia ijanJlowa oiebzą się tu dobrą 

śliczne położenie m iasta wśród 
stosunkowo nie drogie, mo­

żność spokojnego zajoiowau 1 8j§ studyami —  oto 
aodetnie strony Gracu. Akademicy Polacy mają tu 
swe iowarzyszenie „Ognisko , które udziela kole­
gom mformacyj i P™ 1 ®zas W8^acyjny. Listy adre­
sować należy: Polaki® akad. Stow. „Ognisko". Grao. 
Sohmiedgasse Nr. 25. ^

Koiigree archeologiczno-antropologiczny od by
wa się w Serajewie. Dyskusya toczy się przeważnie 
nad wykopaliskami przedhistoryoznemi, dokonanemi 
w ostatnich latach w Bośnii szczególuiej w Butrni- 
rze koło Uigi, jako też w o 1 olicy Serajewa. Kongres 
zaiuioyował minister Kallay, a pospieszyli na obra­
dy wszyscy wybitni przedstawiciele nauki. Oczeki­
wani są tam ta k że : Rankę z Mo«aohium i Yirchow 
z Berlina.

W Krynicy staraniem artystów przebywającego 
ram towarzystwa teatru stanisławowskiego wczoraj 
odbyła się msza żałobna śpiewana H duszę ś. p 
Lucyana Kwiecińskiego, b. dyrektora i założyoiela 
teatru stanisławowskiego im. Aleks. br. Fredry.

Kongres pokoju rozpocznie się dnia 29 b. m 
w Antwerpii A ustrya będzie na nim licznie repre­
zentowaną. W Wiedniu istnieje, jak  wiadomo, |uż od 
la t kilku stowarzyszenie pokojowe, a gorącą jugo 
propagatorką jest pani Berta Snttner.

Do carskich pułków. Praw. W iest. zamieszcza 
rozporządzenie o powołaniu rek-ntów do wojaka na 
r. b. Ogółem z całego państwa ma być puwuiauyAi 
do służby wojskowej 270 000 rekrutów i 2400 ko­
zaków z obwodów dońskiego, kubańskiego i krajv 
zakaukaskiego. Na gubernie Królestwa Polskiego 
prrypada • na warszawską 4286, kaliską 2365, kie­
lecka 2004, łomżyńską 1570, lubelską 2829, piotr- 
k tw st.a  3081, płocką 1561, radomską 2232, su 
waiek i 18‘ 2 siedlecką, 2103.

O św iata na próbę. Rosyjski minister oświaty 
przygoi k j w i  jak donoszą z P e te rsb u rg a , na pró­
bę zaiD wadź i powezeobnego przymusu szkolnego 
w guberni ool połtawskiej, kuiekiej, woronieżakiej i 
charkowskiej W samą porę zabiera się. rząd do tej 
próby, gdy ea ły u  rzeregiem szykan adiainistraoyj-

także, że za, pomocą 
widzieć w dal, jak  si< 
lefonu

Okręt napadnięty przez sokoły. Freuśbhfgier 
N achtriehten  zamieszczają opis następującego zda­
rzenia: Parostatek „Amay“ , dowodzony przez kapi­
tana Wulffa, w drodze z Chefos do Hongkongu zo­
s ta ł otoozony znaczną liozbą sokołów, które przez 
chwilę zajęły się moidowaniem jaskółek, szukają- 
cyoh aobronienia pomiędzy masztami Powoli sokoły 
stawały się coraz odważniejsze i usiłowały d.ostaó 
się do zagrody, w której znajdował się wieprz, sześć 
królików i trzy gołębie. By obronić zwierzęta, roz­
poczęto polowanie na sokoły i znaczną liczbę tych 
ptaków zastrzelono. Upieczonych rabusiów, spadają­
cych na pokład, Chińozycy w mgnieniu oka zjadali. 
W P*rę godzin później sokoły w zwiększonej liczbie 
po raz drugi wróciły i rozpoczęły walkę. Tym ra 
zem próbowały one napadać i na ludzi Sternika 
sokół dość ciężko zranił w rękę. Rozpoczęto znów 
strzelać i kilkadziesiąt ptaków zginęło w tej walce, 
której kros położył dopiero zapadający zmrok

S k ł a d k i .  N a dar honorowy dla arcybiskupa 
wicza złozył Miinnieh 50 ot.

Issako-

W ialom ości naiiowe, literackie i  artystyczne.

—  Nr. 16 „Przeglądu Emigracyjnego11, orga­
nu Polskiego Towarzystwa handlowo-geograficznego, 
zaw iera: W yprawa handlowa do Brazylii. —  Nowa 
Zelandya (specyalne sprawozdanie) Prowincya Ta 
ranaki. Miasto S tratfort —  nap. A. Biernacki. —  
Korespondenoya: Z Norrkbping (Szwecya) przez H 
L. —  „Sprawa Krzemińskiego11. —  Zjazd prawni 
ków i ekonomistów polskich. —  Odezwa. Od 
Redakcyi. —  Rozmaitości. — Wiadomości ekono 
miczne. — Zapiski literacki.:. —  Odpowiedzi. — 
Ogłoszenia.

Dział ekonomiczny.
Wyprawa handlowa do Brazylii. W  Przeglą­

dzie E m igracyjnym  czytam y: W skutek inieyaty- 
wy Polskiego Tow arzystw a handlowo geograficz­
nego przygotow uje się p ierw sza ekspedycya h a n ­
dlow a do Brazylii Ekspedycya ta  w yruszyć ma 
z końcem  b, r. Celen jej będzie zbadanie na 
miejscu stosunków ekonom icznych oraz naw iąza­
nie stosunków  handlow ych z Brazylią. W tym 
celu ekspedycya zabiera ze sobą próbki rozm ai 
tych tow arów , które k rą  nasz produkuje — a 
naw et w iększe zapasy tych tow arów , na k tórych  
zbyt na pew no  liczyć m o ż n a ,, jak  n. p. p łó tna  
i ti p Ekspedycya zdoła na m iejscu zbadać do­
kładnie wszelkie warunki, od k tórych zaw isłą 
będz:e nasza działalność eksportow a, zarazem  zaś 
zajmie się kw estyą, czyby nie m ożna niektóre 
płudy brazylijskie, jak  n. p. kawę, b ezp o śie in io  
do riasjpgęn lrra|u cprnw ^diae. Uezoetaioy wy-
praw y zam ierzają jechać , na w łasny koszt. Nie 
ulega jednak wątpliwości, iż działalność ekspe- 
dycyi będzie tern korzystniejszą, im większemi 
środkam i w ypraw a będzie rozporządzać. W szelka 
więc pomoc, czy to finansow a, czy też m oralna, 
jest pożądaną. Również pożądanym  byłDy osoDii- 
sty udział fachowców w tej ekspedyeyi. Bliższych 
w yjaśnień w tej spiaw ie udziela Polskie T ow a­
rzystw o hand low o-geograficzne , lub  redakeya 
Przeglądu Emigracyjnego.

nyeh podkopał i zniszer «,zkoły ziemskie, a nadto
przez wyparcie języia Indowego, ukraińskiego za 
szkół Indowych, napełnił lud ukraiński nieufnością 
do szkeły kazionnej

Czvi syn  ? Między utopionymi podczas katastro­
fy n a  sta tku ’ „W ładym ir11 zualeziono młodego chłop­
ca, uznano za syna konsula Sigomala i juko takiego 
pochowano. Tymczasem kupiec z Symferopola, Kranz- 
feld, twierdzi, że ehłopiec ten jest jego synem, 
zał on zrobić fotografię utopionego, zebra mm 
podpisów, kolegów nieżyjącego, którzy pozna i w mm 
młodego Rranzfelda. Sigomala ze swej strony *wier- 
dzi, że to jego syn, że matka, siostry i rodzeństwo 
go poznało. Dziwna ta i jedyna w swoim rodzaju 
sprawa przedstawioną została ministrowi spraw we 
wnętrzuych.

Z Petersburga. Peter. L is t. dowiaduje się i 
projekce rosyjskiego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, według którego ma być wzbronionem rosyj­
skim towarzystwom ubezpieczeniowym reasekurowa 
nie przyjętych ubezpieczeń w towarzystwach zagra- 
nicznyeh, które otrzymują z tego źródła pokBŹną su 
mę około 10 milionów rubli rocznie.

D ziennikarz sp a d k o b ie rcą . W Kopenhadze odzie­
dziczył pewien dziennikarz 100.000 koron. A rtyku­
ły ietco w pewnem dewo; yjaem piśmie zrobiły mia- 
uowioie nu jakiejś begahj <!.*,„ iak=w iei«ę 
ni( że umierając, zaw. łać go kazała i oświadczyła, 
iż mu z^pisnje 100 000 koron.

Edison posiada 720 patentów na swoje_ wyna­
lazki a obecnie zgłosił nowych patentów 150. Jak  
donosi 'Zukanft berlińska, pracuje wielki wynalaz­
ca nad ulepszeniem fonografu muzykalnego. Stwo­
rzył on aparat, który reprodukuje całą „Cavalleria 
rusticana11 M ascagni ego, z zachowaniem właściwo 
ści wszvstkich używanych w operze• tej instrum en­
tów. Skrzypce, wiolonczelę, flet, trąbkę, s ły c tac  jal 
najdokładniej. EH '"B spodziewa s . |a p a r a t  t  n  do
prowadzić do takiej doskonałości, że będzie g rał 
wszystkie „kaw ałki11, jakie tylko zechce Edison zaj­
muje się także pioblematem niesłychanej omoBłośti: 
bezpośredniem wytwarzaniem elektryczno ci z tlenu 
i węgla. Obyłoby się wtenczas bez maszyny paro­
wej, niezbędnej chociaż do wytwarzania sny e e 
trycznej Nad urzeczywistnieniem tej mysh pracują 
tysiące najświatlejszych elektrotechników i to prze­
ważnie potajemnie. I  Edison urządził sobie w tym 
celu wspaniałe laboratoryum i wierzy, że uda mu 
się zrobić wspaniałe to odkrycie. Jakie będą u ła­
twienia wówczas p:zy komunikacyi, na tu przykład 
następujący: Jeżeli azieiaj jakiś parowiec zużywa
w pewnym czasie 25.000 ton węgla, to w tym sa­
mym czasie będzie potrzebował w przyszłości 250 
ton. Lokomotywy eiek^yozne — powiada Edison—- 
będą przeoiegały 150 mil angielskich ua godzinę. 
Wierzy on również w to i pracuje Dad rozwiąza­
niem problemu tego, że będziemy umieli za pomocą 
motoru elektrycznego la ta ć ^ rp o w ie trz u .  Sądzi on

Z targów zbożowych. K r a k ó w .  17 sierpnia. 
P łacono za 100  kilogr. netto : P szen ica  od 6 50 
do 7-17. ZytoYod 5*25 do 5 70. Jęczm ień  od 4*70 
do 6*25. Owies z op ła tą  akcyzową od 6 — do 
6-20. G roch od 9-— lo U - _ .  T atarka od 7 —  
do 9 — . P roso  od 5 —  do 6 - - .  F aso la  od 8 - 
do 12*— . Ja g ły  od 11-—  do 1 3 '— . Siano od
—  — do 3 — . S łom a od — •—  do 2*— . K oni­
czyna n a  pasze od — ■— do 3 5b. Z iem niaki za 
h ek to litr  od 1 4 0  dc 1 60. Ja ja  za kopę od 1 2 0  
do 1.35. M asło za garn iec  od 3 — io B 50. Spi­
ry tus na 9 5° T ra lesa  zs h ek to litr  od — —  do 
7 9 —  Okowita na 75° T ra lesa  za hektolitr od
— — do 60"— . T ym otka n asienna za 100 k lgr. 
od — do — •— . W yka o d — . —.
K oniczyna nasienna biała za 100  k lg r. — •  do

K oniczyna nasienna czerw ona za lfcO klg.
_ • __ do — •— • K ukurudza za 100  * lg r . 5 .75
d0 g.— . Rzepak zimowy od 9-—  do 9 8e

aby donośnym głosem zbiorowym wynurzyć swe 
żale, aby w wyczerpującej dyskusyi wypowiedzieć 
swe zamiary i ustalić plan działania na przyszłość, 
aby pokrzepić się wzajemnie. Czemuż i my nie m a­
my wstąpić w ich ślady, koledzy ?! Czyż los nasz 
tak jest różowy, iż w wieku powszechm-j assoiyacyi 
tylko nasza zbiorowa akoya ma być wykluczoną V

Nikk tego nie pow ie! Przeciwnie stosunki, wśród 
których żyć nam wypada, są tego rodzaju, że nie­
jedne wypowiedziećby się dało, co nas boli, mocno 
boli i cały nasz zawód w nieprzerwane pasmo go­
ryczy i walk nużących przemienia.

Po kilkunastu latach, w ciężkich częstokroć wa­
runkach odbytych studyów, dochodzi się do marnej 
pensyi 50 złr. m iesięcznie: co z tern począć ? Czyż 
tą skromną płacą można opędzić co więcej ponad 
potrzeby wegetacyi najzwyklejszej, czy jest choćby 
za co kupić jaką książkę pożyteczną, by horyzont 
swoich poglądów rozszerzyć 1 naprzód kroczącemu 
ruchowi umysłowemu kroku dotrzymać?

Nie ! stanowczo nie jest różami nasza droga ueła 
na. Za marną misę lichej strawy nasze pierworódz 
two duchowe bezpowrotnie sprzedajemy. Stanowiąc 
czoło inteligentnej młodzieży i awangardę starszej 
generacji, mamy wielką m isję  do zw ła­
szcza w naszym k ra ju , którymi? tak bardzo uczci­
wych działaczy społecznych bmfc." Zawód nasz w 
teoryi pizynajmniej jest ttgo  rodzaju, że stojąc z 
natury rzeczy na straży sprawiedliwości, powinniśmy 
się zająć energiozoą pracą dla dobra powszechnego 
i nasze życie publiczne gorętszem tchnieniem po­
stępu i demokratycznych ideałów ożywić. Ale jak 
dotąd —  ze smutkiem zaznaczyć to wypada —  je ­
steśmy do tego niezdomi! I my gnuśniejemy w tern 
bagnie apatyi i leuistwa, w którem prawie oałt spo­
łeczeństwo galicyjskie jest pogrążone.

Nic też dziwnego. Po 7 — 8 godzinnej a często i 
dłuższej pracy biurowej, nmysł tak jest wycieńczo­
ny i przeciążony, i e ąadna poważniejsza myśl 
doń przystępu znaleźć nie może i t-żdy  z nas z 
upragnieniem byle jakiej pustej rozrywki się chwyta, 
aby otrząść się j przygniatającego- kurzu paragra- 
lów i rninie zdrowia zapobiedz. Czyż to nie aroypo- 
ważny subetrat do nader nteresującej dyskusyi dla 
zjazdu kandydatów adwokackich, który niniejszą 
odezwą zainieyować zamierzamy ?

Je rt jeszcze druga niezmiernie ważna i piekąfa 
kwestya która nasze umysły zelektryzować powinna 
i skupić nas pod jednym, sztandarem. Mamy na my­
śli założenie powszechnego Związku kandydatów 
adwok. Galicyi. Potrzeba takiego Związku daje się 
uczuwać w sposób dotkliwy Zadaniem jego byłoby 
w pierwszym rzędzie utrzymywanie dokładnej Sta­
tystyki posad i udzielanie informacyj w wzglę 
dzie. ) ;o L:egc następnie należałoby użyczanie wspar­
cia materyalpego ubogim koncypientom w dalszych 
s tudyauh , w chorobie, lub inuej istotnej potrzebie.
W szak niedawno temu zdąży ło  się w jednem ze
znaczniejszych miast prowincyonalnych, iż obywatele 
zbierali składki dla pewneg-i kandydata adwokackie­
go, który ciężką chorobą złożony rodzinę sw-ją Da 
pasiwę nędzy pozostaw ił! F ak t podobny jest dość 
wymowny, aby Wasze seroa poruszyć/

Są nadto i inne sprawy, które zbyt żywo doty­
kają naszej egaystencyi ezTst-?

nich zapomnieć mieli W ystarczy iylko*napomknąe 
numerus ęlausus i ‘-i* bezpłatnej praktyce sądo­

wej. Sprawy te mają dla nas teką doniosłość, że
ist tnie godzi się, aby rząd i opinia publiczna po
znała nasze zapatrywania w tym wzglęlzie W pier 
wszej zwłaszcza z tych kwestyj cświadrzyły się już 
wszystkie Izby adwokackie w Austryi. Niechaj więo 
dojdzie do uszu rządzących i głos tych, którzy pod 
obuchem tej reformy najbardziej ucierpią

Z w o ł a n i e  o g ó i n e g o  z j a z d u  k a n d .  a d  w, 
G a l i c y i  d l a  r o z i r z ą 8 a “ i a p o w y ż s z y c h  
s p r a w  a l a j e  s i ę  t e d y  r z e c z ą  z o n i e o z n ą  

Duch cza u prze dziś w tym k ie ru n k u , że obro 
na zagrożonych wspólnych interesów tjlk o  przez 
w"elkie, potężne assocyaoy8 U8* możliwą; * ł0s je 
dncBtki gubi się, jak  weł*n'e na pustyń', jednostka 
jest deptaną i gnębioną; przyszłość tylko do wiel­
kich korpora- yj należy!

Kandydaci adwokaccy kraju całego łącz—y 3ię 
więo razem !

Obowiązkiem jest pn«ńe^ 8zy®tkiem kolegów we 
Lwowie zamieszkałych zawiązać się w komitet or­
ganizacyjny i poczynić wszelkie przygotowania, j a ­
kich zwołanie zjazdu wy®a8a- Tylko niech się spie 
sza ! czas nagli, wystaw si? Pra" ie  abliża ku koń­
cowi. Niechaj dadrą pierwszy im pu ls ' n ech aj ruszą 
„z posad" 400 drzem ią"j wprawdz'e, ale dziarskiej
młodzieży, s tan o w ią^  m ł9f
falangi obywatelstwa! kra, im przyklaśaię, a
zasługi ioh nigdy nie pójd* $ z a p o m n ą

HpMtneieBia mete*r*l*gic*i»e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 18 sierpnia.
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Praga, 18 sierpnia. Wczoraj, jako w przeddzień 
urodzin cesarskich, odbyły się, jak  po inne lata, 
se renady  m uzyk wojskowych. Z powodu stanu 
w yjątkow ego zakazano zbierać się ludności w w ię­
kszych grom adach. Pom im o tego nie obeszło się 
bez tłum nych  grom ad, k tóre jednak  rozeszły się 
na wezwanie policyi. P ięć osób jednakże areszto­
wano za opór władzy, dw ie wypuszczono na wol­
ność.

Praga, 18 sierpnia. W t e a t r z e  c z e s k i m  
odbyło  ̂ się wczoraj, jako w przeddzień  urodzin 
cesarsk ich , uroczyste p rzedstaw ienie. P rzy  ukaza­
niu się nam iestn ika zagrała  o rk iestra  h y m n  p a ń ­
stw ow y, k tóry  publiczność stojąc słuchała. Człon­
kowie opery śpiew ali rów nież h y m n  państw o­
wy, którego osta tn ią strofę publiczność pow tó­
rzyła.

Dzienniki p raskie i krajow e zamieszczają a r ty ­
kuły, poświęcone uroczystości.

Grac, 18 sierpnia. W iadom ość o pojawieniu się 
cnolery  w CyJei jest zupełnie bezpodstaw ną.

Berlin, 18 sierpnia. Post donosi, że na p rze d ­
wczorajszej w Tow arzystw ie dyskontow em  odby­
tej konferencyi w szystkich uczestników  banku 
niem iecko - azyatyckiego odczytano te legram  z 
8 h a n g  h a i , w edług którego rząd chiński zga­
dza* śl^ nu ii•■yeJjiiu — podane przer kon-
soreyum  co do pożyczki, w której zaciągnięciu 
bank pośredniczy. N astępnie konsoreyum  przy­
jęło do zreahzow an.a chińską pożyczkę w złocie 
w wysokości m iliona funtów  szterlingów . Je s t 
jednak  praw dopodobuem , że pożyczka rozciągać 
się będzie na dalsze kwoty. N a zabezpieczenie 
pożyczki służyć będą cła od przywozu morzem . 
Stopy procentow ej nie oznaczono je szc ze ; będzie 
ona praw dopodobnie wynosić 5% . Również nie 
oznaczono czasu, w którym  pożyczka m a byc 
w prow adzoną na giełdy niemieckie.

Berlin. 18 sierpnia. P rzy  jednym  z powodu 
spraw y S c h a w e aresztow anym  anarcm ście zna­
leziono 2 n iew ypełnione g ranaty , których miejsce 
fabrykacyi je s t nieznanem . P rzy  różnych areszto­
w anych znaleziono kom prom itujące papiery. A nar­
chiści odbyw ali schadzki na terasie  ogrodowej 

pobliżu cen tra lne j targow icy bydła.
Borlin, 18 sierpnia. Voss. Z tg  zaznacza bez­

przykładny postęp cyw ilizacyjny Bośnii pod rzą ­
dam i austryackiem  A ustro -W ęgry  dały w zór ko- 
lonizacyi, do jakiego żaden inny  kraj dotąd  w 
polityce kolonialnej nie doszedł.

Berlin, 18 go sierpnia. Reichsanzeiger ogłasza 
nom inacyę prezesa akadem ii um iejętności w W ie­
dniu  A r n e t h a  na rycerza orderu  pour le m'e- 
rite  d la nauki i sztuki.

Berlin, 18 sierpnia. P rzy osobach aresztow a­
nych z powodu zajścia z S chew em  (zob. Prztgl. 
p o i) ,  znaleziono kom prom itujące pism a.

Poczdam, 18 sierpnia. P rzyby ł tu ta j cesarz 
niemiecki.

Paryż, 18 sierpnia. P re zy d e n t D u p n y  m a się 
w zględm e dobrze. — Bóle w racają od czasu do 
czasu.

A m ste rd am . 18 sierpnia. Od w czoraj zachoro­
wały tu trzy osoby, a zm arła je d n a  na cholerę.
W  P o U r c / i ń m i p  r »«  r » h n l p r p  7 a ł» h < > r O  W f t f c l .  &

w M a a s t r i c h t  um arła  je d n a  osoba. W e wszy- 
ttk ich  innych m iejscow ościach w ydarzył się tylko 
jeden w ypadek zachorow ania i jeden w ypadek 
śm ierci na cholerę.

L o n d y n , 18 sierpnia. B iu ro  Reutera  aouosi 
z P r e t o r i a  pod d?tq 17 b. m. ż t  konna po­
lic ja  z T r c n s a v a a l  usiłow ała przyjść w po­
moc załodze A g a t y ,  oblężonej przez pow stań­
ców’, została jednak  odpartą . W szystkie farm y 
B o  e r ó w  w zdłuż rzeki L e t a  b a  spalili K a -  
f  r o w i e, k tórzy zatrzym ują wozy pocztowe i za­
bierają m uły.

Londyn, 18 sierpn ia Izba gm in odrzuciła w ięk­
szością 67 głosów przeciw  58 wniosek Healy ego, 
zdążający do zm niejszenia płac nrzędnikńw  Izby 
lordów  o 20.000 funtów szterliugów  _

Londyn, 18 sierpnia. Z aszedł tutaj jeden  w y­
padek  c h o l e r y .

Ryga, 18 sierpnia.

255 80; akcye 
1.011 • -

austro-węg. banku n a  6t

Berlin, 18 sierpnia. Godzina 2 minut w  £ 
Lustryackie kredyty 220 20 mrk. Węgierskk 
dyty — '•—  mrk. Austryacka złota renia .. 
mrk. Austryi eka srebrna renta 95 — mrk 
gierska złota renta 99 80 mrk. Węgierski 
koronowa 92‘75 mrk. Austryackie banknoty i t  
m rk. Akcye kolei lwowsko-czemiowieckiej 
mrk. R u b l e  219 50 mrk. 5 % listy za 
Królestwa Polskiego — •—  mrk. 4% listyj 
Królestw 1 Polskiego — mrk.
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ale przyjaajc.

Ważne ostrzeżenie dla rolnikow. Łatwe 
zu m ieć , dlaczego upraw a sły n n y ch  g a tu n i 
pszenicy, jęczm ienia, a szczególniej żyta „ln  
ria l“ i „T rium ph", (pochodzącego t  upraw y 
nesta Bahlsena, V in o h r?d y -P 'ag a ) je s t nań 
w ana; wydają one bow iem  naw et 60-k ro tny  :- 
i istotnie są tanie (gdyż na obsianie tej 
przestrzeni potrzeba takowych 2 do 3 razy 
aniżeli wszelkich innych  gatunków  zboża) A  
rolnicy byli pewni, co otrzym ują przeto orygim. 
ne ziarno na sipw żyta „ Im p eria l11 i „T rium pb 
wysyła, i to opatrzone znalfiem ochronnym , tjtk  
w ym ieniony p roducent, u którego za darm o na< 
żna zasięgnąć bliższych szczegółów. (1941 2 y

Trwały skutek leczniczy: W  wypadkacn 
leśnego reumatysmu w krzyżach, w członkach i sć 
wach, pedagry —  nacierania M olla w ódką fh d . 
CUSką i 80ią wywierają zbawienny skntek. O  n 
flaszki 90 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem poeztowem (  
M oll, aptekarz i e. k. nadworny dostawca. W> 
den, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składa> 
materyałów, w aptekach i handlach na prowin, 
żądać wyraźnie preparatów Moila z marką 
chronną i podpisem. Główne składy W K liku 
znajdują się u firm podanych w części inserau 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

Telegramy „Nowej Reformy"

Stw ierdzono tutaj urzędo^
w nie istnienie c h o l e r y  a z j a t y c k i e j .

Ryga, 18 sierpnia- Spraw dzono tu  urzędowm e 
pojawienie się cholery. Dotycnczas zasłabło  i0  
osób.

Ważne dla kupców > konsumentów kom)
Z w raca się u » * g ę  n a  to, -że , Tokajsk konlfk 
w tedy łylKo je s t praw dziw ym , jeżel. rzeczyw iści 
pochod-r z ,.pierwszej tokajskiej fabryki konia
ku“ w Tokaju i jeżeli na etykiecie, "kapsli i kor­
ku w yciśnięty jest h e rb  m iasta Tokaju, jako znai 
ochronny.

K upując koniak, trzeba pilnie zważać na 
szczegóły, gdyż bardzo łatw o zam iast konianu t 
kajskiego m ożna dostać innego, k tóry  nie m a ir 
że i żadnej wartości. (2003)

Odpowiedź „Głosow: ftaroda“.

Kursa telegr. na giełdzie w i w M i i j  i  berliftsVie[

W iedeń, dnia 18 sierpn ia 1894 r

Wil 
MS r.

Głosy publiczne.

Do kandydatów adwokackich w Galicyi. Z oka­
z ji rowszechnej wystawy krajowej Lwów wilał w 
swych murach liczne zjazdy i kongresy, które pAę 
żn^m echem odbiły się w całym kraju Ludzie dą 
żący do wspólnych celów, ludzie trudniący s ię j-d u a  
Lim zawodem, ze wszech stron dążyli ku stoloy,

Jłutta
Wiedeń, 18 sierpnia. 2  powodu uroc.zin cesai

 Ioh odbyła i k  d?isilj p o b u d ź  muzyk w esk o
WyetT. nirwUtj w ojstn ttli 
z powodu niepogody.

W Yotivkir(łie odbyło się uroczyste uabozeń-  
s tw o ; celebrował biskup poiowy ks. Belepotoczki. 
Obecni byli trey k siąż ę ta , g eneralieya , oficerzy 
sztabowi 1 t. d

Wiedeń, 18«,c sierpnia. Tutejsze, zarowno jak 
budapeszteńsk it dzienniki pośw ięcają osobne a r­
tykuły rocznic? urodzin austryackiego cesarza, 
w ielbiąc jego cioty i w yrażając w ierność dla ca-

4 ? .  p ~ »  “ t r  “ I m u T S -m inistrowie, namiestnik, m arszaiea ar*j 
stw o wyższych u rz ę d n ik ó w .  kowo

Wiedeń 18 s i e n u i a .  Pogrzeb generała  kawa- 
leryi ks. de Cr-y odbył się wczoraj po południu 
z w szelkiem i wojskowemi onoiam i.

Cesarza z as tęp o w a ł  generalny  adjutant

P aar. ______

m

Lr.

■tr Ob.

98 4-0
98 40

122 50
97 70

122 —
95 95

1013
36® 50
l a i | ł£,

61 027
12 19

9 88
44 40

5 89

Zjednoczony dług w papw rw ćt 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Anstryacks renta złota . . . .
4 % austryacka ren ta  (m arcow a) .

w ęgierska ren ta  złota . . .
4  % w ęgierska ren ta  koron. . . .
A kcye banku austro-w ęgierskiego .
Akcye k r e d y t o w e .............................. -
L o n d y .. ......................... -
D uikńoty  banku ai-m iiec ra  100
20 m arek   .........................
20-to frankówki zs s ttu k ę
B anknoty  w ł o s k i e ........................
Dukaty austryackie.......................

Wiedeń 18 sierpnia. B u b l e  1S3 50 Oena nafty 
jg.jO —  — —. Spirytus 16*10. — Zyto na 
jesień 5 3 0 — 0 00. Pszenica na jesień 6 66—0*00 
Owies na jesień 5 .99—0*00.

Wiedeń, 18 sie rpn ia 4%  oolig. poż. kraj. z 1891 
96*10; 4 f ,  oblig. poż. kraj. z 1 8 9 3 : 96*20; 4%  
galic. fund. propin. 96*50; 4'Y. % lisŁ banku kraj. 
100*— ; 5%  -owe oDligi banku krajow ego 102*— ; 
4 % list. kred . ziemsk. 56 let. 96*75; A kcye Karola 
Ludw ika 216*75; Akeye kolei Iwows*?1 - czerń. 
280 —  ; Losv z 1854 na 250 złr. — 149.—  ; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  1 4 6 — ; łoDy z roku 
1860 na 100 złr- 154*75; losy z '8 6 4  za 100 
j r .  _  1 9 6 * _  ; akcye zakłaau kred . d la  handlu  

p rzem ysłu  364*«0; akcye gaiic. banku hip. na

A rtyku ł, zam ieszczoąA w kronic> N r. <86 p t 
tyt. „A»*ogancya“ , opisano > « g o d u ie  z prawni 
wypadek m ego naieebawz row erem  na przechu 
dzącą g łuchy  sta ru szkę , k tó rą  k ilkakro tn ie ostrz* 
gałem  dzw onkiem .

N iepraw dą je s t bowiem , aby owa s ta ru s z n  
padła bez p rzy tom ności; n iep raw dą jest. j’akob 
się boleśnie skaleczyła w g ło w ę ; n iep iaw d ą , y ‘ 
koby zbiegli ludzie z oburzen iem  zw rócili się 
m n ie ; n ie p ra w d ą , jakobym  w ym yślał na o 
s ta ru szkę ; niem »w dą, jakubym  po w ypadku • 
ścił się na bicyklu i rze to m o  zosta"’ p rzez 
chołkow m iejskich p rzy trzym any . P ra w d ą  j, 
tylko, iż jecha łem  zw olra, gdyż row eru  n i“ u ijv  
wam  dia sportu , lecz jedyni-*, by n a  nim  juźdilfc 
dt, me.' fabryki dachów ek, k tó rą  założyłem  o 
m ili za Podgórzem .

S taruszka owa nie słyszała ostrzeżen.a row er 
ją  lekko po trąc ił i na tc u ,-ię s oriczyło, że ja 
sam  spad łem  na bruk.

A uto- więc w spom r „rtyU w locznie
korzystając z ła tw ow iei u iści r i l  , CT: „G łosu 
N arodn“ , w błąd ją w prow adź.

P ihtor Luoliner. *

WIUiHEl FENZ
p rcoitłóo i nwoj® maoa ; n a  Rynek 31

■ e /k S K .e j. 1718  33 *rog ul.

200  złr, 423*— ; Land«rbank na 200 złr. —

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod naiko-
^rystniejszemi wamnk ami

K ANTO R "W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Gaiic. Banku Hipotecznego

w  E r a k o w l e ,  R y n e k  
G ł ó w n y  L  a o ,  z i a n i a
z prcw incyi nsiuteczma 
się odwrotny pocztą, bez

Di. raed. ■ S: ikiewicz
d t tm y s t

powrócił i ordynuje od gouz 9— | i od 3-.6.
Rynek L. 26. (1993  3 4)

W A R S Z A W A  w  1 7 0 4 .
Zam ów ienia na osobną, ksiąihow r odbitka, d ra  

now anego obecnie w „N . Refo-mis*'' feietonn p. t. 
„Warszawa w 1794 roku“ robie mc<n» r  Ad- 
m inistracyi „N . R efc rm v‘ . nrdsył<uąc 3" , i 

\ egzem plarz. <Z
'•■‘ z e r t . r

Dam bankowy i kantor wymiany 1AK0BA HOCHSTIM^ llsl̂ zasuwik
M r u k ó w , B y n e k  g ł ó w n y , Ł l n i a  A - B .



7r. 187. N O W ,A  R E F O R M A . Kraków, :19 Sierpnia 1894.

r- jfszystk!ch księgarniach

1 m  ł i i s k l s p ,  P ija ia :
V n isko-Chełmska

— 1885. 8 0  « e n t .

niedawnej p e a f i u .
».łr. w .  a. 1750 2 3

mm ' l

* o * ć :  "< t ‘i r a j o w y e k  w y s t a w a c l i  
; a i e s z w a r z e ,  A r a d z i e ,  

" j  v ; , ii. b u r g i i  z o s t a ł a  s r e l i r -  
m . i ł a m i  o d z u a c z o n a

r ' a u i y ’ e g o

*&£ka recept
1 0 0 0  r e c e p t  <1" najtail-

.. : M |  . • i.fsro wyrabianiu likierów, wó- 
j K l p t f t z u  . kropli Florfmarin:i , wy- 

>( .-uimi, wody kolońskiej . bal-
- i i:, . kiv,ji!i żnfailkowiffci , oli- 

t:-'. <„•. duiniczyc-h . Octu, miodu. 17
n owocowych . win /. jagód, 

a. o . piwa. limoniady. sókow owo- 
iu . konserwowania owoców, pierze- 

środków leczniczych . mydeł, 
czekolady, musztardy i wie- 

: •> ' 20 stronach książka kosztuje
» I. ■ W,v>.' h.l y>'jm. u ii*

n  ie jej fcpłaea się stokrotnie, 
u I a \ a  P a u l  j  w K 6 -  

2082 10 12

iTi>
:•

•i

»en

*  A 'ażns dla Rodziców. (
.czniewh szkół średnich i

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T E  R O S Y J S K Ą
poleca h a n d e l  2135 95 O

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o h

1 funt „familijnej11 bardzo d o b r e j .............................•
1 funt „Melange de Moskau11 w oryginał, opakowaniu 
1 funt „Imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych
JTi _ _ — ~________ I r  a  S l i  f l  O O <-> I t U

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1.20

C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y flaszka *** złr. 3.20

w * ’

Ważne dla PP. Studentów.

■ l.coin
I f / w i a i  .

; i
f,
ł  wmz-; vą.' j- yon. biuro dzienników

ijłOSZOf. 2001 2 3

i OJZOSZOWfp"
n i e s z c z t i i i c  
cielska tipi; 

v. adomości udzieli pier-

i

l < l l a  PP. S t i M l e i i t o w
#  wykonuje ściele podłog oryginalnych wzorów i pró- 
^  bek z materyału krajowego, w gatunku doborowym
§  i po cenach przystępnych firma 1)y070

1 A . B E R N A C H I
i  Kraków, ulica Sławkowska, Ł. 6.
^  _ .  -  .  AA.  A A  A A  A A  A A  •  A A  A A  A A  A A  A A  A A  A A  A A  , A A  A A  A A  A A  »  _  A A  A

R óży  Hcrz w Krakowie |
' s  ■ ■

i w w .
'■ l a r y a t L i ,  Ł .  O  |

_ T i r . ' ,  , t f .

i  i  « a ‘u  1 i u d
s t i i a i i ó w  w e s j l a  J a w o r z n i e -  

* •
» c o 1 j “ 'iję m ł o d e g o  c z ł o w i e -
/■ v, i^ igo językiem polskim i
r; i. : 11 i ■ r ’ i • i m ow ie  i piśmie. Wysłu-
■ .tT rrj.: dc. ow ie  lub wolni od służby  

ej ’■ ■ i. iiby pierwszeństwo. W ła -  
{ nf,rę<:?.i;»e p aoe  podania  należy w nieść  

> p <:T . -r 'aro 1959 3 3

C -s rn i,  ul. Pawiaj 5.

F  ^wsze piętro
o<r z  b a lk o n e m ,  na

■'...•lego Rynku, okładające

Los Lwowski cena 1 złr. [Ciągnienie dnia 27 września. 
Główna wygrana 1S8łS0

6 0 . 0 0 0  z ł r .
L o s y  p o l e c a j ą :  Stanisław  Feintucli, dom bankowy, Amalia Eiben 

schitz, kantor wymiany, Tuda Birnbaum, dom bankowy.

1    '
J A  \  I I I  V t T O U I < %

, poDc-a : 135 26 O £
Ą  P i l i p t o u ,  woda odmładzająca włosy, jedyny w swoim rodzaju środek, który po kilkura- t  

zowem użyciu przywraca włosom siwym łub wypłowiałym naturalny kolor. Cena hi
. . .  1 złr. 50 ct. |?flakonu

l<o* - 38 orseedpo*
j» 5 , d o  a  v i i a i c c i K . j

■ >'/ l i i i c s

u. 4. V 5 6 j

R  M a g n o D n a ,  znakomity ten środek usuwa czerwoność; nosa i twarzy, skórę oc/.j. '■» I  
z pryszczy i trądzików, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, liszai i zgrubieniu "... 'a
skórka. Cena f lak o n u ............................. • ....................................... ; . . . .  1 złr. 5 ct. ►

f  B a l s a m  n d y j s k i ,  niezawodny środek do wygubienia nagniotków. Cena 40 t *
k Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica u.i- *
^  licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. —  W Czerniowcach Rynek, L. 2, or;- 
Ą  wb wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

P a n i e n k i
ucxęsK C 7.aji|C e d o  s z k 6 ł ,  znajdą umie- 
szczmie w domu niemieckim, u wdowy po pro­
fesorze. S taranna opieka. Konwersaeya niemiecka, 

francuska, i fortepian. Warunki przystępne. 
W iadomość: M a ły  R y n e k ,  1 ,  I  p., od 

godz. 10— 12 i od 4— G. 1951 3 3

W Muszynie (koło Krynicy)
w miejscu klimatycznem, przy kolei, nad Popra­

dem, z a r a z  d o  s p r z e d a n i a

r e a l n o ś ć
obejmująca 20 ubikacyj , urządzonych na mie­
szkania dla kuraoyuszów, 2 stajnie, 4 drewutnie, 
4 piwnice i ogród o przestrzeni 1 morga. Całość 
nadaje się w zupełności do urządzenia zakładu 
hydropatyeznogp. Bliższa wiadomość pod adr. 
K a r o l  IM sz. ,  M u s z y n a .  '984  2 3

1 J T  5^ . 1584 9 O
p p .  n t a 'a r z y  s z y ld ó w  i  p o k o j o w y c h ,  
l a k i e r n i k ó w ,  s t o l a r z y ,  t o k a r z y ,  
f a r b i a r z y ,  k a p e l u s z n i k ó w ,  b l a c h a ­
r z y ,  i w ogolę w s z e l k i c h  p ^ o f e s y o n i -  
s tó w  ustanowiłem w y j ą t k o w e  c e n y  z n i ­
ż o n e  wszelkich, w ich zawodzie potrzebnych 
materyałów, co podaję do wiadomości Szanownych 
pp. majstrów. Główny skład farb i inateryałów

A lo jz e g o  H u b n e r a
L w ó w  R y n e k ,  Ł*. 3 8 .

Meble i dekoracye
eleganckie, trwałe, tanie.

Stularz Frank Tapicer
r o k  z a ł o ż e n i a  1 S S 5 ,

W i e n ,  I . ,  K r u g e r s t r a s s e ,
S t .  P ó l i n e r h o f .  1291 30 75 

Słynne album mebli z cennikiem wysyła za 
złożeniem 1 z ł r .  5 0  c t .

Apteka na prowincyi
przypadkowo natyednniast d o  s p r z r d a n i a  
lub w y d z i e r ż a w i e n i a .  Koledzy, mający 
zamiar traktować, zechcą zgJlisić się zaraz do 
podpisanego. J ó z e f  H a n a k  , _h r » k 6 w ,

droguerya, ul. Szewska, 5. 2000 2 2

Sklep wiktuałowy
wraz z urządzeniem i m a g i ą  k o i o w ą ,  .i(,s' 
d o  s p r z e d a ^ - i a  z powodu wyjazdu. Wiado­
mość! ul. Karmelicka, L. I (trafika). 1981 a 4

W IN O
r W s i .e j  u p r a w y  z r. 1892, wysyłam: 1 

-.to.. .••.łego 22 złr., c z e i  wonego 24 
rr. su.cyi kot. t i o n w n i h .  Próbki 2-litrowe 
•pit-.: »te po otrzymaniu 56 ct. l&d6 29 60 
i s t t e d y k t  H e n i  właściciel" dóbr , 
arrek 4 , . - s c h  pod G o n o h i t z  , Styrya.

| >.<? s z u k a j c i e  o h c y c k  f a b r y k !yicłerifateriiaclit
Z -m j  krakow ski parowy zak ład

s, chemicznego czysz­
czenia i farbowania

u b io r ó w  m ę s k ic h  
i i i  * n  k i  e n  d a m s k i c h

ui. Grodzka, L. 51.
. /ko :  tnie jak najstaranniejsze!

kójist ie  nawozy sztuczne
jako t o : 1834 19 30

i;.p ft r«*faty a R o śc i, z gnana  i 
u n t-a irk a ln a , m ą k ę  k o s tn ą  pa- 
rzoi. - żu żlow a  T hom asa
|v. e ś t l a  >Vą) s a l e t r ę  c k l h j s k ą  itp. 

sprzedaje  
ąytanflfl/ą zawar*°sci waznycn po- 

rmów roś! i nych i po eonach najbar- 
u? j umiarkowanych

i j f i L i ł u

k Frakow i i  ulica P ijarska, L. 4 .
! ? :  .ądanie darmo i opłatnie.

l e i
u y p o k o ja c h , p o d w ó rcem , pi 

r ii*i. :u ) • i s l r . - c h e m ,  w Podgórzu  p o łożo -  
v. -rsk j i fk  wyjazdu d o  s p r z e d a n i a  

• *  h i y e c z n ą  c e n ę .
.a .-'ÓO złr.. pożyczka bankowa  

ia k Izielonu wynosi 5000  złr
E -iUi notrzebn^ KJOO złr., reszta  

iioże p ’ tać na hipotece na niski 
-Sty a d resow ać:  „ l l e l e n a “  

.^ t- '  ■>■ . nte K r a k ó w .  1799  7 10

d o s z u k u j e  s l « j '978 2 3

d z i e r ż ą  w y
obszaru 200— 300 morgów
uooioi gicby, w zachodnit • Galicyi, 

dâ â !,,v̂  stacvi kolejowe]

H a rdzo  uńicHcd 'ilot c 
osób iio ltjts ry ła  sir-ojc u f  run ie 

i  la k o w e  u t r z y m u j *  p r z  z  u ż y w a n i e

rp,GULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D- CAUVIN’A

Ś r o d e k  j io p id a r i i y  od  d l i i ż s z e ę o  cza su ,  e k o n o -  
^ m i c z n y ,  ł<itwv d o  użycitt .  ( -z jszcza tf  k i e w ,  d a je  

z a s t u s o w a e  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  c l i o r o b a c ł t  c h i  o-  
i n . e z n y t b  j a k o to  ' l is za je ,  r c u n m l y z i o y ,  p rz e s ta rz a l i '
! k a t a r y ,  d re sz c z e ,  z a t k a n i a ,  z an ik  p o k a r m u  u  k o lu e t ,  

g r u c z o ły ,  o s ł a b ie n i e  n e i w ó w ,  i n a k  a p e l y t u .  w 
w s z e lk ic h  i a p i t l e n i a c l i ,  m d ł o ś c i a c h ,  a n e m i i ,  z iem  l  i 

t t r a w i e n i u  i p o w o l n e m  t u n k e y o n o w a n i u  żo ły d k a

P I G U Ł K I  C A U Y I K  są  do-nabycia ) 
n szy s lk ic h  irięliszych ap teka ch  św iata ,

to P A R Y Ż U  :
F a u h o u rg  S a i n t - D e n i s ,  1 4 ",

1204 14 O

Największy sk ład

Maszy i do szycia
w yłącznie system u S in gb r’a

M a  Iw an iit to
następcy 

w K r a k o w ie ,
Rynek g(., L, 25.

u? ----------  24 O

. iM wypłaiy maszyny 
' c i ? *  złr. i wyżej. —
( C-liÓVY:V O1’ . ,  tr*  .oj '

1 ,

mac mieć piękni* białą, p tuEitmi płeć, to trze­
ba się myc eodzioń

liliowem mydłem Bergmanea
.m on.j Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul,

(Znak ochronny: dwaj górale).
Najlepszy środek przeciw p i e g o m  i innym

n i e c z y s t o ś c i o m  s h ó r j r.  — Dostać można
po 45 cent. w Krakowie w aptece L Rosnera,
W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. Klo-
ryanska, w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
Pul  irzu w apt. Józefa Skakalskiego. 886 20 30

LE0NHARDI E60 ATRAMENTY
są  najlepsz*. Tylko wtenczas są  jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leanhardi’ego, Bodenbach n. E.

gdy są  opatrzone tym

e. k. austr. pat. Nr. 36.089

znakiem  och-onnym

.k węgier. pat. Nr. 48.274.

A tr a m e n ty  d o  p isan ia^
Anthracen niebiesko-czarny 1 T i i i ■
Wyborny dn książek Dekko spływą.ąee, najlepsze atramenty do pro-
Alizaryn ziel -niebiesk -czarny ' w"ldzu.r,ia ksii!g- Pismo na dokumonta. li jest
Uatao<mv , (  icmic trwałe. — Wyrabiane moim paien-
Pocztowy /  L dzo ezan0  J iu-.<»^y,n SyQ3obem.

A tr a m e n ty  d o  k o p io w a n ia .

} dują wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi­
sów w księgi.

S r

Anthracen do kopiowania
Alizaryn do pisania i kopiowania
Encre violette noire COmmunicative |  Jedyne atramenty do kórospondonryj iiandlo
Fiołkowy dający dwie kopie > wyeh. z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondencyj.

Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia b h l iz n y ;  rozpuszczony klej i 
guma : klej ryb i, klej z połyskiem; woda Labarraque do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny Lak. wosk itp. itp.

O o  n r tb j  c i a  p r a w i e  w e  w s z y s tk i c h  h a n d l a c h  p r z y b o r ó w  ilo  
p i s a n i a  t a k  w  k r a j u  j a k  i z a g r a n i c ą .  M l  12 26

0  rt.ł Z dniem ^ 
pisrv.„z»go Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaje wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu rć/o poniżej cer, fabrycznych i zadowalniant się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwu przekonać przy pomocy jużto zniesie-^ 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchęiniej ułatwiam, jużto oen-^ 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością ' okazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
bata, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
czenia. c )  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i aprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam oż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

B : GA B f l i  Ę ?L S R iE  J 
K R Z Y - S Z T O F O R Y  ^

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

kl t.z do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska-1 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu] 
i_óryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję ca złr. 330 
nowa oezpłatnle. d j  2a 
najtańsze narzędzia . 

du (a więc za fprtepiany J 
złr. 20Cj daję p^rękę /  

rzędzie muzyozne kupfJK /  
dzie, albo w jakiejkolwiek /  

otwemj przyjmuję nap o wrót /
w tej samej oenie, w Jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jtzeii kto tego za- 

k żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
■a raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h }  W sprzedaży 

fortepianów I pianin wstawionych u m niew lim is 
pośredniczę zupełnie bcziatere- 

•  sownit

775 21 OP i e r w s z a  c .  k .  a u s t r .  w ę g . w y ł .  i ip r z .

a s a d o w y c h  f a r b
M r y l !  K A R O LA  K R 0N S T E1M R A ,  Wien, I I I ,  Rdujtstrasse, 120,r

■  ■ iv  d o m u  w ła s n y m ,

P  odszczególniona złotemi medalami. Dostawca areyksiążę.eyeh i książęcych zarządów 
dóbr, e. k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia, wsnystkieh k o l e i ,  t o -  

—  w a r z y  s tw  p r z e m y s ł o w y c h ,  g 6 r n i c z y ć h  i h u t n i c z y c h ,  wielkiej liczby 
przedsiębiorstw, p r z e d s i ę b i o r ę * W  b u d o w y  i b u d o w n i c z y c h ,  jak również wielu 
właścicieli fabryk i domów. Farby te, używane do powlekan a budynków, są w 40 rozmai­
tych wzorach od 16 ct. za kilo wyżej, rozpuszczają się w wapnie, * powleczenie takowymi 

zupełnie równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opiatnle.

Bracia Wohlfeld
xv K r a ł t o w le ,  

b i u r o  w h o te lu  C e n tr a ln y m
o t r z y m a l i  n a d a l  1963 3 io

dostawę siana t słomy
dla c. k. wojska. 

Upraszamy pp. producentów o na­
desłanie ofert z podaniem warunków.

otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw  » i ». 
w e g o  ,  zwanego „Gesiehtspomade11, który usu­
wa w przeciągu kilku ani piegi, liszdje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
biała — Dostać można w pierwszym SK.adzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  ulica Stradom, L. 7. — sło ik  GO c t , 

pół 40 centów. 1873 6 O

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy Dra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerw ow ym  i płotowym .
D ziełko  to, odznaczone nag ro d ą  pieniężną,  
pojaiwił-o cię "T *17 wydaniu .

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 3J  52
E d w a r d  B e n d t ,  B r a n n s c h w e i g .

5—10 złr. a. w.
d z i e n n e g o  ,  p e w n e g o  z a r o b k u  ,  bez
kapitału i ryzyka, zapewniamy każdemu, kio się 
ehee zajmować sprzedażą pragnie  d zwolonych 

losó' i  i papierów państwowych. 
Zgłoszeniu nod „ Ł o s e “ orzyjmuje J .  H a n -  

n e b e r g  Aiinoncen-Expedition, U l e n ,  I . ,
Wolizeile, 19 1960 3 JO

Eliksyr do zębów
wypróbowany, lepszy od wszelkich zagranicznych, 
wzmacniający dziąsła, o bardzo przyjemnej Woni 
i smaku. p C t ę - i c  70 ct. Jedyiue w aptece pod 

, złotą głowa11 1789 4 O
I . e o n i .  U o « ( n e T t  w  K r a k o w i e .

7 2(1

Przeciw cholerze
1940 skutkującą, prawdziwą

wołoską borowiciką
sprzedaje po 1 z łr .  z a  llłtr  

B .  J e l l l n e l E  
w Wyżowicach(Wisowiiz) Mo-awa.

.M ti  A

'*‘ V 'i.

’ “ O 6  H . po:-;.

r| T  Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone.
Kij K r a j  o w  a

{wyroby andryciiowskie
,♦]. -I- «BfSiSPA.\ ł  2678 w m

j a k o  i • pfńclenka, zefiry, kapy wełniane jakartoa skie, 
° ^ ia  na meble, różneęo rud/.aju drelichy,

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K rak ow io
P t / , r r v ~ ! u  i T j > i A . - a j - ł y « t w Ń :  H a l i c .  a k c y j n e m  w ę L w o w i e .

■' tV * 1 ‘ Ml-'' J '-•'WiiifZi.* » ioj.isżf :';u ".figrc';i'"/.:. .'i.:

i

Ogłoszenie.
Następujące r o b o ty  i d o s ta ­

w y  do b u d o w y  n a sze j c u ­
k r o w n i zostana rozdano 
Dootawa w a p n a  (gaszone albo 

hydrauliczne waimo).
Dostawa P o r t l a n d  c e m e n tu .  
R o b n f /  z ie m n e .

„ m u r a r s k ie  oxclusive
dosta\i% inateryafu.

» c i e s i e l s k i e  iriclusive
dostawę rnatcryalu.

» k o ł o  p o k r y e ia  d » -
e lm  i  b l i i e lu ir s k ie  
iiielusivc do't. materyał. 

„ k o w a l s k i e  iiiclusive
dostawę matej-yatu.

„ k o ł o  b u d o w y  k o ­
m in a  inclusive dosta­
wę materyału.

Przedsiębiorcy względnie dosta­
wcy, którzy chcą przedłożyć oferty, 
mogą dowiedzieć się o bliższych 
warunkach od 1 września 1894 r. 
w naszem biurze, gdzie można ró­
wnież przeglądnąć plany budowy. 
Oferty muszą być zapieczętowane 
przesłane do naszego biura do 1 5  
w r z e śn ia  b . r . 1992 2 3

Cukrownia w Piztwoim

Tylko prawoziwe, szlachetne Kamienie
ł |% P  o y r a w l t ? :

“ i granaty, ametysty, ag&ty, 
topa^y, moldawity i t. p.

C z e s k a  a  g  © n  c  y  a  55 187 o
Fardynanla Hofmna, Sukiennice, L 17.

! in jw y i» * e  o d z u n c z e n i a  n a  p i e r w s z y c h  w y N taw u rh  Ńw iniowyfl '  
o d  r o k u  IN67 po i  sąw*«y<

Należy zawsze żądać wyraźnie:

aL i « b i g
Company

EK S TR AK T MIĘSNY.

l . i e b i g a  E kxfr i lk t  m ięsny
służy do n»Vcbmiastoweg>, 

przyrządienia doskonałego 
rosołu po.ilQeK0, jakoteż do 

popra*>enlil i zaprawienia 
smaku***1 Ikich ro-ołów, sosów, 
jarzyn i putraw mięsnych, i 
przy»Parz* zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytóin użrein, ue ty l io  
nadzwyczajna rygoltę 
lecz taaże w i “ . k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciłif ten jest  

też niemniej znak mitym 
środkiem wznafnia ją i  i :n d!» 

wątłych 1 --l.3?»etv

O
Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziwy, wygony Pobn?

bajwi.  się ijdnje.
Główny skład Towarzystwa Liebifla(C(!.: -u Lfebig; tfła Austryi-Węgier: 
K a r o t  B e r e k .  c .k .a iisfr .n a c lM fY i , ; d o s t a w c a  w  W i e d u i u ,

I . ,  \ X r o i ’ K S l j . *  9 .
Do nabyeia we wazy.tkieh większyo' natiltach to—arów korzenych, łakoci i towarów apt<‘kariki< h tudzież w- wszystkich aptekach

S T a lw y i , . .  P*«jrw.«yeli w /« tn w it ,  li f w l n i i i w / t l i  I
o d  r * k *  I M ?  1

fl
3
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Fabryka I sprzedaż rękawiczek i  M. Mirkiewicza >*
1343 4 12

Ważne dla JWnych Rodziców i Opiekunów.
W  najzdrowszej dzielnicy K RA K O W A , p n y  ulicy Siemiradzkiego pod 1 ,5

• i  • ^ 1 9 6 9  2  1 0zn a jd u je  się

Pensyonat wychowawczy,
w k tó rym  uczn iow ie  szkó ł g im nazyalnych  i rea ln y ch  (lak  p iy w aty śc i 

' ja k  ( unliczni) z n a j d ą  z d r o w o ,  d o s i a t m o  u t r z y m a n i e  . j a k  n a j ­
t r o s k l i w s z ą  o p i e k ę  d o m o w ą .

Zakład pozostaje w ciągłem porozumieniu ze Szkota, a nauka powierzony jest do­
świadczonym Nauczycielom; dokładnie obeznanym z planem i ^T ernem  naukowym szkol
g i m n a z y a l n y c h  i r e a l n y c h .  . . . . .

K i e r o w n i k  p e n s y o n a t u  j e s t  z, zaw odu  p ed agog iem  i w ychow aw cą , 
m ogącym  się trykaa»6 jakiiM ji-liIiibiiicjsxem i rek om cn cla cra m i 
p ierw szych  dom dw  u iaguaek ieli w k ra ju , w  k t ó r y c h  p r z e z  l a t  1 5  z g ó r a  
u c z n i ó w  k s z t a ł c i ł  i  w y c h o w y w a ł  —  n i e m a ł o  w i e c  n a b y ł  d o ś w i a d c z e n i a  w  k i e r o w a n i u  

( ©  m ł o d y c h  s e r c  i  u m y s ł ó w .
f f i .  ' Zwracam uwagę .IWnyeh liodziców i Opiekunów, rz w celu skutecznej pracy 
i g  w kierunku  wychowawczym, p r z y  j m u j ę  c o r o c z n i e  t y l k o  k i l k u  i l o b o r o -  
U  , w y c ł i  u c z n i ń w .  ^
© L. Glatman (Ludomir), kierownik Pensyonatu  ^  

w K ra k o w ie , u l. S iem iradzk iego  Ł. 5, n a  a o le . 0
& 0 0 0 0 0 0 0 |© 0 © © @ © © © 1 © © © 0 0 0 © © © § £ |

G ip s  murarski, sztukatorsld i nawozowy, B u r y  steingutowe, B y l i ­
n y  betonowe do kanałów, P o s a d z k i  steingutowe deseniowe, mar­
murowe i cementowe, P a p ę  d a c h o w a , D r e n y ,  K a f le ,  F a r ­
b y  fasadowe, C e g ły  ogniotrwałe i P ł y t y  piekarskie szamotowe, 
Z a lu z y e  żelazne (Eollbalken) i B z e z b y  d e k o r a c y jn e  do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „Xylogeniili“, jak w ogóle

w s z e l k i e  m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e
dostarcza po c e n a c h  m ożliw ie tan ich  1395 13 20

A D O L F  H O C H I T I M
K r a k ó w ,  u l .  F lo r y a ń s k ? ? ,

Skład materyałdw budowlanych i fabryka wyrobów betooowych.
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych po­

sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty.

Fabryka sukna
Jim lOPCiisoEGo

w Kętach
poleca w gatunkach doborowych sukna 

własnego wyrobu na

mundurki dla pp. Studentów
po cenach przystępnych.

Cenniki przesyła i zamówienia usku­
tecznia odwrotnie. 1903 3 3

Dra Rosy Balsam życia
S jest przeszło od lat 30 znanym , żołądek | |  
ii wzinacniaLgyin i rozgrzewającym, na t r a - ' 

wionie, apetyt i usunięcie wzdęć dodatnio 
i łagodnie działającym

środkiem domowym.
IWielka flaszka I złr., mała 
1 50 c t  pocztą o 20  ct.  więcej.

K ażda  część opakowa n ia  „pa- 
trzona, je s t  t a M m , ja k  obok 
znakiem ochronym  , pod łu g

ustawy protokołowanym.

S k ła d y  p r a w ie  w e  tr s z y s tk ic h  a p -  
 tek a c h  A  a s tr o -  W ęg ier .

Je s t  tam do nabyc ia  także

Praska maść domowa.
I W ed łu g  licznych doświadczeń przysp ie ­
s z a  ona znakomicie  zab l iź n ie n i1 i gojenie 
’( się ran  i dz ia ła  prócz t;.go jako  środek 

bóle kojący i nabrzm ien ia  usuwający.
Dawki po 35 cnt.  i 25 cnt. Pouztą o 6 i 

? centów więcej. 1805 2 201
Wszystkie czękci opa-  .,W > ,

}) kowania opatrzone sn 
1 obok umieszezon. zna- 
jk iem  o c h ronnym , p ra w n ie, aep o n o w a n y m .

G ł ó w n y  s k ł a d  :

;B . P r a g n e r ,  P r a g a ,
N r. 2 0 3 -2 0 4 , Kleiftseite,

a p t e k a  p o d  „ e z i w n y i n  o r ł e m " :
9 W  Wv'cvł|<. n i .

I?'W Ml f* sfe.is s
G B U H O A u  1: &
^ ® ( = M a g : d e b u r g - B u c k a u .
^ O Z j § *  (113 medali i pierws

KABOŁ CZAPLICKI!
JUBILER h

w Krakowie, plac Maryacki, I, w
„pod Murzynami" ^

poleca Szan. Publiczności swoj

M a g a zy n  i F a b r y k ę A
W Y R O B Ó W  es » o Jt

SREBRNYCH i ZŁOTYCHW
odznaczających się  g u s te m , oryginalnością, P jl 

trw ałośc ią  1 eleganckiem  w ykonaniem . [ty

Wszelkie M a lu n k i  i reparacje wykonywam jak nalstaran i
mej, puktualnie i po cenach umiarkowanych.

Zło o, sreb ro  i drogie kauiienie ?.a- ■< 
k u p u ję  uw p rzy jm u ję  w zam ian .

l

(113 medali i pierwszych nagród). ^  

Główne spe^y Alnoścl:
1. T r w a ł o  o d l a n o  a r t y k u ł y ,  bk walce i maszyny rozdzielające. poszczególne czę­

ści składowe maszyn i t. p.
2. W y r o b y  o d l a n e  z  f o n u  s t a lo w y  e h ,  niianowi.-ir if.ffc-i skłąfloiwj maszyn słu­

żących do sporządzania pomostów i budowy okrętów.
3. P o t r z e b n o  a r t y k u ł y  d l a  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  k o n n y c h  i f a b r y c z ­

n y c h  ,  juko to :  zwrotnice, środki i kawałki do wymijania, toczone ta rc z e k o ia  
(800 modeli), wozy transportowe i t. p.

4. M a s z y n y  r o z d r a b n i a j ą c e  w  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h ,  do łamania kamieni,
walce do młynów, śruby, wiatraki i dzwony młyńskie i t. p.

Całkowite urządzenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir- 
glu, do młynów gipsu, kości i oliwy, "R m

5. P r z y r z ą d y  d o  o b r a b i a n i a  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m i e d z i ,  c y n k u ,  o ło w iu
i Innych  k ru szców .

6. W a l c e  do ldachy, drutu i różnych metali.
7. P r a s y ,  mianowicio hydraujczne z twardo odlanemi i stalowemi cylindrami, prasy do

rur ołowianych, drutu 1 kabli.
8 K a t a r  ! każdego rodpju ,  ręczne, hydrauliczne i p a iw e .  Windy hydrauliczne.
9. Stojące lub leżące g a z o w e  m o t o r y ,  patentowane Sombarta. 924 10 15

P i t y  w s tę g o w e  d o  ik e la z a ,  s t a l l ,  d l a  ln u  w A s a m i i  (J p .
D o k ła d n e  k a ta lo g i  d a rm o .

Zastępca na Ś lą sk  a u stry a ck i, M oraw ę i G alicyę
M . S te in sb e rg , J a g e rn d o rf.

Zboże do siewu jesiennego
p o d w ó j n ie  c z y s z c z o n e  i  t r y e r o w a n e  wysyła

Imi dóbr Osiek poczta Oświęcim dworzec
cl t o po 9  z łr .  

9  „
8  „ 

1 5  „ 
1 5  „ 
3 5  „

! A N z e n icę  „Graf Muiisterschen Grshnen“ . •
y to  „Seelander“ z pierwszego plonu 
„ „Pirnauer StaudenroggeiE . . • • •
„ „Bahlsens Triumph“ 7j pierwszego plonu

1 f^ r o c li  z i m o w y ...................................................
■4'ykę zimową (vicia v i l o s a ) ............................

eny te rozumieją sic za 100 kig. loco stacya Oświęcim. Przy 
od kirze 1000 kg. i wyżej udziela się 10% opustu. 1930 3 12

Za worki liczy się cenę ich kosztów.

l ó b  a o o o o o o o a o o o o o o o o o i

Tjlio we Filii wiedeńskiej
Heilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , 1 piętro,
dostać można 

n a j ta n ie j  n a jm o d n ie j s z e  i  n a j le p s z e

Ubrania męskie i dziecinne
z materyj krajowych i zagranicznych.

S k ła d y  n a s z e  w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 
iL. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Białej 
(Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie 
(karlsring). 1237 24 100

Heilmann Kohn i Synowie.
K r a k ó w ,  u l ic a  G r o d z k a ,  Ł .  9 ,  I  p ię t r o .

io o o o o o io o o o o o o o io o o o o o o o o i

i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„SALIRETI3L4 .“ 
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 Ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki:
Fr. Schneider, aptekarz, w W ilam ow icach.

S k ł a d y  : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. z . Ruckera, 
a p t , Alojzego H u b n e ra ; W Brodach u p. tli 
Griinspanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzlai 
apt., B. W itosławskiego, apt.; w Krynicy u pi 
H. N itrib ita, apt.; w Milówce u p. J . Reisnera 
apt.; w Podwołoczy8kach u p. J . Metalla, apt.’ 
w Samborze u p. K. Mareseha, a p t.; w Tarno­
polu u p. Jam rogiewicza i sp., apt.; w Zah pa­
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 61 0

Tylko 3 zir.
najodpowiedniejszy 1817 3 6

Podarta świąteczny
(pamiątka po zmarłych!)

C

tS5

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

S i e g f r i ® ^  B o d a s c h e r
W iedeń , IĘ , P raterstrasse , 61,

(dawniej Grosse Pfarrgasso).

C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty. $  i

X 2 x s i c c a t o r
Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 

w murach, niszczenia grzybka domowego itp. 1752 12 0
Ulustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie.

Firma posiada tysiące świadectw za  bezprzykładną skuteczność.
D o firm y  „ lS .Y S ic c a to r " "  d e  R it te r ,  W i e d e ń , I V . ,  H a u p t s t r a s s e  3 6 .  

Fabryka papieru Braci Fiałkowskich w Bielsku.
0 czerwca 1894.

r<?v ' D jcw  cliętn ie . że Jego p r e p a r a t  „ I J . Y s i c c a t o r “  p o d  
t?» v, t t i t j , <sp e ł n i e j  n a s  z a d o w o l n i l  1 że d o  k o n se rw o w an ia

.,a^ . w a l o r u  1 n ■' i <Ł«inrgo i n n e g o  ś ro d k a  używ ać będz iem y .

L. 4519.

fionburi.
Na opróżmoną przez śmierć p o ­

s a d ę  b u d o w n ic z e g o  m ie j ­
s k ie g o  w  N o w y m  S ą c z u
rozpisuje Magistrat miasta Nowe­
go Sącza konkurs.

Mymaga sie od kandydatów: do­
wodu uzdolnienia teoretycznego i 
praktycznego we wszystkich gałę­
ziach budownictwa, a w szczegól­
ności także co do budowy dróg 
i kanałów, jak niemniej budowli 
wodnych winni są nadto kandy­
daci wykazać: swój wiek, stosun­
ki familijne, fizyczną zdolność do 
spełirenia urzędu budowniczego 
miejskiego, rudzież dot}Tchczasowe
zu

Z posadą tą połączona jest pła­
ca w kwocie 1000 złr. rocznie; 
takbw a będzie obsadzona początko­
wo prowizorycznie, zaś po odby­
tym czasie pruby, który do lat 
służby wliczony będzie, nastąpi sta- 
bilizacya.

Podania wnosić należy do Ma­
gistratu w Now . 111 Sączu p o  d z ie ń  
3 1  s ie r p n ia  1 8 9 4 :  wniesio­
ne podania załatwione będą w cią­
gu 14 dni po upływie terminu 
konkursu.
M agistrat m iasta Nowego Sącza

dnia 9 sierpnia 1894.
1954 3 3 Burmistrz D r .  S h ir i le .
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W e d łu g -  orzeczenia

T o w a r z y s t w a  lekarskiego Krakow skiego
odpowiadająca w  zupełności 

wodzie naturalnej z Francyl sprowadzanej

=s X r-N

G R A N D E -grille 
G E C E s t i n -

 r -  „ 5 0 % oo „aturalnep(ta n sia  o 3U ”•
w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. 
pod kontrolą Komisyl przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

i RŻĄCA i CHMURSKIW KRAKOWIE
w łaściciele Zakłada.

B r o s z u r y  i  c e n n ik i  r o z s y ła  s ię  f r a n c o i
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A ' O2  aaw -T oaa  A p ro b o w a n e  p rz e z  „ » , *  J
9  A k a d e m ią  m e d y c z n a

| « - P a r y ż u ,  a d o p to w a n e i  
(p rz e z  F o r m u la r z  o f f l- " 

c ia ln y  f ra n c u z k i ,  san k -  
A  u * *  c io n o w a n e  p rz e z  r a d ę  iss*
J  M e d y c z n ą  w  P e te r s b u r g u .  £
™  Posiadającerów noczein iew la.noA ciJodu
9  i żelaza, p igu łk i te  skutkują wyUcznie, w e JM 
9  w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- w  
A  łu je  zaród zk  skrofuliczny tp u ch ln i <j, t k a - 9

nie Annałów, num ory, etc.\ słabości, prze- A  
ciw  k tórym , zw ykłe żelazo jest zupełnie Z  
bezskutecznem ; w  C h lo ro z ie  (bladaczce i, 9  

h e u F ^ rrh e e f fc ia lj/c h u p ia w a c h l.w A m e -®
*  r o r r b .  c .■ ier>- r i r . , 9 ,  lub  c z ę śc io -

SauWiJk.. Syfilis —.  
l Oo j j - . .  z C  ne  y  
Aj! ’ itk s «» z*
•  k :  dc • • tł»ŻS«Mi j'. ' 0 1

5  słabych lub ost%6'i .' ;
9  N .B .— Jo d  nieczystego i„ . *'■
A  żelaza, jes t lekarstw em  n iepew ni a, rep- _  

Jrzażnia jącem . Jak o  dow ód czystości 
2  autentyczności p ra i -dziwych P ig u łe k  a  
®  B la n c a rd a , żądać należy, nas ą pieczęć na j t  
9  srebrze i podpis nasz n i- S  "
9  niniejsz” po łożo n y u sp o  ń
^  du  zielonej e tyk ie ty .

9  A p t e k a r z  w  P a r y ż u ,  k u k  b o w a p S  t k ,  4 0  _fl1 WYSTRZEGAĆ 8IĘ PAŁSZEBSTW, OT
1013 18 0

Ogłoszenie.
G. i k. ‘.1-ei pułk artyleryi dywizyjnej 

w koszaracli barakowych w  D ą b ia  
poszukuje od 1 p a ź d z ie r n ik a  b. r .  
odbiorcy dla n a w o z n  p o c h o d z ą c e ­
go od  k o n i p a ł k a .  1983 2 3

Etat koni wynosi mniej więcej 245.
R( flektującyeh uprasza się do zgro­

madzenia w wyżej oznaczonych kosza­
rach 30 sierpnia b. r. o 9 godz. przed 
południem, gdzie się licytacya odbędzie.

Oferty, wynoszące mniej niż l 1) , ct. 
od konia i dnia, nie zostaną p rzy ję te

Kundmactiung.
Vom k. und k. Divisions-Arlillerie- 

Regimente Nro 3 in der Barackenka- 
serne bei D ą b ie  wird v o n  1 . O cto -  
b e r  i .  J .  an ein Abnebmer fur den 
Yon d e n  P f e r d e n  d e s  R e g im e n t s  
h e r r u h r e n d e n  D i in g e r  gesucht.

Der Pferdestand betriigt ungefiihr 245.
Die Reflectanten werden ersucht- sich 

am 30. August 1. J. 9. IJlir vorinittags 
in genannter Kaserne einzufinden, wo- 
selbst die Licitation erfolgen wird.

Anbofe von weniger ais 1 '/„ kr. pro 
Pferd und Tag werden nicht angenom- 
men.

Galicyjstie akcyjne Toiarzysiwo Hanńlowe
L  w o w i e ,  u l .  J a g r l e l l o ń s k a ,  3 ,

p o leca  do siew u  je s ie n n e g o :
„ i l n ą  p s z e n i c ę  b a n a t k ę , d o n k ę , k e s t r o m k ę ,  s a n d o m i e r k ę  

i inne  g a tu n k i k ra jow ej p rodukcy i.
'Mi\ t o  p r o b s t e i s k i e ,  m o n t a ń s k l e ,  s z a m p a ń s k i e  i t r z c i n o w e .
T u n  i p s  a n g i e l s k i  i r z e p ę  ś c i e r n l a n k ę .
W szelkie n a w o z y  s t u c z n e  w  dow olnych  ilościach , o g w aran to w a n y ch  

sk ładn ikach , ja k o  też w a p n o  n a w o z o w e ,  g i p s  i k ą j n i t .
( R a s z y n y  r o l n i c z e ,  l o k o m o b i l e  z p ie rw sz o rz ęd n y c h  fabryk  z a g ra n i­

cznych i krajow ych. 1671 14 0
Zastępstwo dla Galicy! fabryki maszyn rolniczych c. k . k o ­

lei państwowych w Buut peszcie.

Dra Brehmera zakład leczniczy
.dla chorych na piersi

w Górbersdorfle na Śląsku pruskim.
Asystent Polak: Dr. A. Jaruntowski.
Sezon lotni i zimowy* Znakomito roznIt<xt̂  loezenin.
M ie s z k a n ie  i c a łk o w ite  u trzy m a n ie  (z honoraryum 

lekarskiein, kąpielami, natryskami, mlekiem, kefirem i t. d.) ju ż  
od 130 m a rek  m ie s ię c z n ie  p o c z ą w s z y .

Bliższe szczegóły w prospekt&ch, które nu z<łd<inie bezpłatnie 
w y s y ł a _____________________Z a r z ą d *

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A—B, 39, 977 33 0
poleca

i n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o ­
ło w ę ,  o k u l a r y ,  c w i k i e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekur- 
skie i do celów c-hemie7.nyrh. — 
A p a r a t y  e l e k t r j e z n e  le­
karskie, b a t e r j f  lekarsk ie  ■/. p r ą ­
dem sta łym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

r o i d y  i t. p.
Wszelkie  reperaeye o raz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

CHOLERA.
At In o  z b o r ó w e k  jest n ą j łe p -  

s z y m  ś r o d k ie m  p r z e c iw  r o z w o l­
n ie n iu ,  n u d n o ś c io m  z r ó w n o c z e -  
s n e m  r o z w o ln ie n ie m ,  k a t a r o w i  
ż o łą d k a  i k i s z e k ,  n ie d o k r e w n o -  
ś c i  i b łę d n ic y .

J. K iz , Wieńeń Doliling,
wysyła za zaliczką :

12 flaszek kuracyjnego wina z borówek 
za O z ł r .  6 0  c e n t .

12 llaszek deserowego wina z borówek 
za 1 2  z ł r .

Podczas rozwolnienia wino z boró- 
wek należy pić jak najgorętsze. Skutek 
zadziwiająco dobry. 1905 3 3

Odsprzeoającym daje s ię  rabat.

i e g i
plamy i inne wyrzuty skórne znikaja już w i 
7 dniach zupełnie 1 bezpowrotnie pc użyciu <

|  znakomitego nieszkodliwego k r e m u  a m -  
to ro w e g o  D r .  C b r i s t o l ł a .  »

P raw dziw y mst tylko we flaszeezkaeh, zie- |  
i lonym lakiem zapieczętowanych 1511 20 20 I  

C e i a  8 0  c e n t ó w .  f
Główny sk ład  we L w o w i e  w aptece pod 

„srebrnym  or łem" Zygm. Ruckera., d la  K r a -  
k o w a  w aptece E. Hellera i W- Redyka.

Do wynajęcia, względnie wydzierżawienia

dcm murowany
o 5 pokojach i kucłmi; wraz z za­
budowaniami gospodarcz , ogród­
kami i obszernemi podwórzami, oraz 
m ł y n  a m e r y k a ń s k i  o jednem 
kamieniu, w  B r a d n k u  l » i a -  

ł y m ,  x l.  11 . J946 3 3

OODIK-
budzie

" f
z  d n ie m  1 5  e z e r w c a  

1 8 9 5

fo lw ark
w y.obszaru 330 morgówT. d o  

d z i e r ż a w i e n i a .  
Bliższych wiadomości udzieli Z a ­

r z ą d  d ó b r  P e ł k i n i e ,  poczta 
J a r o s ł a w .  1 9 5 3  2  3



N i-. 18 7 . N O W A  R E F O R M A . Kraków, 19 Sierpnia 1894.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabaszai W. Wawrzyckiego Krabów, Rynek gŁ, L IŁ,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancji, na raty.

Masę francuską
do zapuszczania p o s a d z e k .

Mase woskowa
C  C

w łasnego  w y ro b u  do podłóg.

Glazurę bursztynową
do lakierowania podłóg

Farby pokostowe
szybko schnące do podłóg

Lakier do tablic szkolnych.

Pasy do maszyn
z najlepszej skóry.

Gurty do maszyn konopne.

Rzemyki do szyaia pasów. Struny 
do tokarń.

do m aszyn ,  leeerska 
i rzepakowa.

O 1 e j  e
do maszyn, Ragozyna i kaukaska. 

O llw ia r lt i .

Smarowidło do osi.

HEIM i FRIEDRICH
S K Ł A D  F A R B  î MATERYAŁÓW

p o d  „«*zar 
w  K r a k o w i e ,  ia.1

p o l e c a j  ą

mym p s e m “ 
F l o r y  a ń s k a ,
n aj t a n i e j :

Zamówienia zamiejscowe w ysyłam y odwrotnie.

rN

39 63 104

Węże gumowe
we wszystkich rozmiarach.

Węże konopne do sikawek. 
Konewki pożarne

r. p t A l n a  ż a g l o w e g o .

Wiaderka
na wodę, parciane i składane.

Sikawki ogrodowe
„ H y O r o n e t y “ .

Rozpylacze do kwiatów.

Antimerulion, 
Karbolineuml

przeciw grzybowi i zgniliźnie.

Środki do desinfekcyi
jako to :

A u t ib a k te r io n .  
W a p n o  c h lo r o w e  
Kreolina Brockm anna. 
Siarczan  że la za  itp.

Nakładem księgarni

Jakubowskiego i Zadurowicza
w r Lwowie

wyszły co tylko i są do nabycia we 
wszystkicłi księgarniach:

A bgar -Sołtan. Nie ma metryki. Obra­
zek z życia ludu podolsk. złr. 1.60. 

Bełza. Miscellanea. Nowelle. złr. 1.80. 
H lrschberg. Grecya. Wrażenia z po­

dróży. 1 złr.
Ł o ś. Swat. Powieść współczes. złr. 1.10. 
Pep łow sk i S I.  Powstanie Kościuszki. 

Szkic historyczny, złr. 1.30.
— Teatr polski w Galicyi wschodniej. 

40 cnt.
Rawita. R acław ice . P ow ieśS  h is to ry ­

czna. złr. 2.10. 1996 1 5
— Warszawa. Powieść hist. złr. 2.10. 

S ta rk a l J .  W kniei i wśród ludzi.
Nowelle i obrazki, złr. 1.60. 

Ujejski. Indye wschodnie, złr. 1.20.

Wyższy 8-klasowy Zakład wy- 
chowawczo-naukowy żeński

Maryi Serwatowskiej
w Krakowie

położony w  G ó r c e  N a r o d o w e j  o trzy k i ­
lometry od miasta. Willa wśród rozległego par­

ku, ogroilow i pól.
Zakład urządzony na wzór zakładów zagrani­

cznych i pomieszczony za miastem ze względów 
higienicznych, łączy w sohie pożytki wsi z do- 
golnościami miasta.

Proferorowie dojeżdżają z miasta.
Opłata za utrzymanie uczennicy przez 

rok szkohiy wynosi 500 złr.
A d r e s : Zakład wychowawczy M. Serwato- 

wskiej w Krakowie. 1 3

Obowiązek moralny.
Poczuwam się do obowiązku podać tą drogą 

do publicznej wiadomości moj# własne przekona­
nie o niezrównanej skuteczności z d r o j n  k ą ­
p i e l o w e g o  W Ż e g i e s to w ie .  Cierpiący 
przez kilkanaście lat na żołądek i nadzwyczajną 
niedokiewność, udałem sie w 50-tym roku mego 
życia do wymienionego zakładu i tam zupełnie 
zostałam wj leczony. 2008 1

Nowy Sącz, dnia  17 sierpnia 1894.
J ó z e f  f t i i s s k in d .

W  p ią t e k  d n ia  3 1  s ie r p n ia  1 8 9 4  r . « g o d z . 1© r a n o  
w  s a l i  T o w a r z y s tw a  odbędzie sie ponownie

Zwyczajne  OgjUiie Zgromadzenie
Towarzystwa ochrony mniejszy własności ziemskiej w Mielcu.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 18*33.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
4. Wybór stałej Komisyi rewizyjnej na rok 1894.
5. Wybór członki)w do Rady zawiadowczej.
6. Wnioski członków. 2 00 2  1

R a d a  z a w ii .d o w cza  
Tow arzystw a Ochrony mniejszej w łasności ziemskiej w Mielcu.

H 0

Bolesław Armatowlcz a
JUBILER

w Krakowie, Rynek główny, L. 17,
obok księgarni W  go Friedleina,

| poleca łaskawym względom P. T. Publiczności swój nowo otwarty

SKŁAD
WYROBÓW ZŁOTYCH i SREBRNYCH
wykonanych podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie. 

Praktyka, jakiej nabyłem, pracując, w tyra zawodzie prze­
dnie

•a-

szło od lat 2 0 , pozwala mi spodziewać się-, zdołam 
j  zadowolnić nawet najwybredniejsze wymagania.

Uam na skJauzie w wielkim wyborze pierscii»U i. i 
r ę c z y n o w e , o b r ą c z k i i s z p i lk i  ś lu b n e , w>«? 
sr e b r n e  itp., wykonane podług wszelkich wzorów

Zamówienia i naprawy uskuteczniam szybko, na cz .ts 
czony i p o  c e n a c h  n a d e r  p r z y stę p n y 7eh .

Kupuję i przyjmuję w zamian przedmioty złote, £ cm ne 
i inne kosztowności. Z poważaniem

B o le s ła w  A r m a to w lo z . 
1923 6 25 Kraków, R ynek  gł., L. 17.

P o s z u k u ję 2006 1 4

Dr. F ran ciszek  Góra
adwokat w N i e p o ł o m i c a c h .

Poseł lub student
[noże w y n a j ą ć  u A n t o n i n y  M u l l e r ,
wdowy po c. k. raduj", W i e d e ń ,  I I I . ,  .41 - 
s e r s l r a s s e , I , .  4 9 , I  p i ę t r o  , pięknie 

umeblowany i 987 1 3

pokój frois to wy
W pobliżu parlament, gimnazyti, uniwersytet i inno 
szkoły. Ogród do spaceru. — Na żądanie wikt.

Biuro nauczycielskie 
Itefanii iznreh

Kraków uh Florysńska, 6, I piętro,
poszukuje i poUea 1962 1 10

nauczycielki i bony różnej narodow.
Do zakładu rzeźbiarskiego

potrzebny jest 1991 1 3
n c  z  e  i i  d o  p r a k t y k i *

K .  W a k u l s k i -
Kraków, uliea Szewska, L. 8.

W 1 R O B

JABŁECZNIKU
w  O le iad orf.

Jabłecznik, tłoczony z dojrzałego owocu sty ­
ryjskiego, czysty, iiez najmniejszej domieszki 
w«'dy> bardzo zdrowy napój orzeźwiający, wy­
syłam po 8 i 10 złr. za hkltr. w U le l s -  
dorf, stacyi kolejowej. 142o 15 18

S  Wattendorf, Graz.

y

IM -

ST Do sprzedania

majątki ziemskie
w następujących obszarach, a t o : 1O0 
morgów, 123 m., 170 m., 200 m., 250 
m., 260 m., 270 m., 330 m., 375 m.. 
380 m., 420 m., 480 m., 493 m., 544 
m., 590 m., 600 m., 641 m., 650 m., 
664 ni., 700 m., 800 m., 980 m., 1038 
m., 1055 m., 1084 m., 1232 m , 1295 
m., 1431- m., 2200 m., 2470 m., 5405 
m, 6000 m. i 8119 m. w cenach niżej 
100 złr. do 200 złr. za mórg, z inwen 
tarzami żywemi i martwemi, z dosko- 
nałemi budynkami, pałacami, z ładne- 
mi ogrodami, w pobliżu miast i kolei 
żelaznej, w ładnych miejscowościach 
położone. Na żądanie posyła się szcze­

gółowe opisy franco. 
Wiadomości udziela 1988 1 12

p. Edward Lipiner w Tarnowie.

makarony
we wszelkich gatunkach, wyrabiane na 
jąjach pod gw arancją sprzedaje
Pierwsza parowa fabryka w yro­

bów spożywczych

Bogdanówka-Lwów,
p ocz ta  d w orzec  k o le jo w y  Lw ów ,

własny skład i sprzedaż
we Lwowie, P lac  H a lick i, ul, W a ło w a ,  9.

Fabryka, urządzona wzorowo, prze­
rabia ciasto przy olbrzymiem ciśnie­
niu k ilk u set atm osfer, wskutek 
czego makarony te są tak  lek k o  
strawne, żc nawet nąjsłabsrjm  
osobom mogą być polecone.
Wystawa krajowa, pawilon przemysło­

wy Nr. 559. 1978 1 10
w sile wieku, ojciec czwor- 

l A l r l n u i l  A A  ga dzieci , zawodowiec, 
f i  U U  W I C V  P03iadająey mały kapitał, 

p r a g n ą ^  s i ę  o ż e n ić ,  
z braku znajomości szuka na tej drodze odpo­
wiedniej partyi.  Reflektująca osoba, w d o w a  
lub p a n n a  ,  raczy, celem porozumienia się, 
nadesłać korespondeneyę pod adresem „ P r a w -  
d a “  poste restante K r a k ó w .  2005 1 z

Za dyskreeyę ręczy się

Od wynajęcia od 1 września b. r.
mieszkanie parterowe
składające się z pokoju, kuchni, stry­
chu i piwnicy, przy n i .  K u r n i k i ,  7 , 

obok kościoła św. Floryana. 
Wiadomość tamże. 2011 l  3

m im  m im  m im  m ^n  m im  m im  mLm •tw w mtm wnp

M olla Praszki ieidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu_ 
(lełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych

proszków w najuporczywszych
cierpieniach żołądka i trzewiow  
brzusznych, kurczacli żołądka 
zaflcgmieńiu, zgadze i chrom  
cznem zaparciu stolca, w ci er
pieniach wątroby , zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych shorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat  tym pro 
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " • 8  
C e n a  z a p l e c z ę t o w -  n e g o  o r y g i n a l n e g o  p n d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wó d ka f  rańcutka i só 1 NI o H a
A . M O L L A  i

O S T R Z E Ż E N I E .

Tull/A Iłl Ł-J/łbill/O jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochionną 
I TIKU p i d W U t l W u  zamknięta plombą ołowianą „A. M O L L " .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tirch'aube.

U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  f i  t y l l o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, F.  Sobierajski, K. 
Wiszniewski, handle : St. Peintuch. 242 33 52

M  l e n
m i a s t a  T o R a j u  ł i e r u

jako zarejestrowany znak ochronny
je d y n e j , t y  lit  o. -w T o lia ju

istniejącej

wjhi-znie  wyrabiającej p r a w d z i w y
k o n ia k  to k a j s k i  x h e r b e m  m ia s ta
pod nadzorem wysokiego król węg. ministerstwa handlu , prosimy 

b a c z n ą  zawsze zw ra i lć  uwagę i żądać koni iku tylko z tym znakiem, gdyż
Tokaj tyl co z herbem miasta

jest rzeczywiście prawdziwy. 1801 8 28

Mamy zaszczyt najuprzejmiej zwrócić uwagę I*. T. Publiczności na nasz

Tokajski koniak
destylowany /, prawdziwego tokaj-kiego wina i prosimy nic mieszać go 
z n-śladowniotwomi. gdyż my ty 1 ko wtdly przyjmuj 'my gwarancja za nasz 
prawdziwy koniak tokajski , jeż' li flaszka zaopat-zuna j< st naszą marką 
ochronną i znakiem na korku wypahmym. Nas/, tokajski koniak ji st do 
nabycia na wystawie w naszym pawilonie, jak i we wszystkich aptekudi,  
drogueryach i handlach korzeń n u  li. Kierownictwo pod nadzorem p. E r­
nesta Doeusza. e k. szainbelana i posła. Klecenia naszej tirmy przyjmuje 
A. I l o s c i i l h a l , L w ó w ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a ,  L .  3 7 ,  
generalna Reprezentacja dla Galicyi i Bukowiny.
1931 2 13 Z p o w a ż a n i e m

T ok ajsko-h egyalsk ie  T ow arzystw o dla w y­
robu koniaku w S . A. Ujhely.

Zarzal d r  Ryglice
posiada i SOS 9 9

b r o w a r
natychmiast do w yd zierżaw ie­
nia. — Bliższe warunki w z a ­
r z ą d z ie  d ó b r  R y g l i c e ;  p.

w  miejscu.

Dom dwupiętrowy
przy ni. M ikołajsk iej, L. 12 , w
bliskości Małego Rynku, do sprzeda­
nia z wolnęj ręk i pod bardzo ko-  

rzystnenij warunkami. 
W iadom ość w handlu win .1. Gra-

lewskiego, ul. Grodzka, 44. 2013 I 3

Dla 2 lub 3 uczniów
s z k ó ł  ś r e d n i c h  mieszkanie z wiktem , ob- 

słjigą , troskliwą opieką i męskim dozorem. 
Wiadomość : n l i c a  D o ł u *  M ł y n y  , 3 , 

1 p i ę t r o ,  J .  K .  2009 1 6

F i r m a ,
J. Zap la ta lsk i w Krakowie

potrzebuje 1989 1 3

pomocnika.
! Ważne dla wszystkich!

K t o k o l w i e k  p a t r z e l t n j e  i n ­
g e r o w a ć ,  zarówno z  K r a k o w a  jak 
z  p r o w i n e y i , w dziennikach k r a ­
k o w s k i c h ,  k r a j o w y  e h  i z a g r a ­
n i c z n y c h .

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety ^ m ie js c o w e ,  k r a j o w e  , z a ­
g r a n i c z n e  , zarówno o s o b y  p r y ­
w a t n e ,  jak i n s t y t u c y e , c z y t e l ­

n i e ,  k a w i a r n i e  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatwiać to mogą za pośrednictwem

Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa ELopcasa i An­
toniny Salomonowej

w K r a k o w i e  1101 17 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

Destylatora
chrześcijanina, poszukuje g a l ic y j ­
s k a  f a b r y k a  w ó d e k . Oferty 
z odpisem świadectw7 i podaniem 
warunków uprasza sie do Admiiii- 
stracyi „N. Reformy“ pod adr.

V a l l e “ .  1985 2 5

923 26 0

Samodziei. 
urządzeń do 

sprowadzania

ł: WORY
• ze źródeł na ni­

zinach się znaj­
dujących. podej­

muje sie 
A. KUNZ , fabrykant,

[ H r a n ic e  (U . W e i s s k i r c h . ) .  

Prospekta darmo.

na i
•o o o o o o o o o o o o o o

o  
o  
o  
o

w y ra b ia  i?S2 5 0 0
Fabryka wyrobów wełnianych 0

rt F. Zajączka w Kętach. q
Q  Na żądanie wysyła się próbki franco. Q  
• O O O O O O O O O O C  O O f

N o w o ś ć !
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 

w P o d g ó r z u  przy Krakowie jedyny katolicki

Hotel Victoria
urządzony z największym komfortem, po cenach 
najniższych od 40 et. za dobę, prócz tego r e -  
s t a u r a c y ę  i k a w i a r n i ę  z najlepszemi i 
zdrowemi potrawami i napojami. Polecając się 
Szan. Publiczności, pozostaję z szacunkiem 
1669 S 8 M . i> « -u k łe w ie z ,

właściciel hotelu i restaurator.

Zarząd dóbr Zbyszyc
poczta Tęgoborze, poszukuje zdolnego 
ekonom a, kawalera, a na osobny 
folwark le śn icz eg o , znającego sio 
również na uprawie roli, — na 

ordynaryę. 1974 3 3

Z a c h e r l i n
jest najsłynniejszym środkiem przeciw owadom wszelkiego rodzaju.

Oznakami zdum iew ająco sk u teczn ego  Zacheriinu s ą :
1. Z a p i e c z ę t o w a n a  f l a s z k a .  2. Y a z w i s k o  „ Z a c l i e r l “. '

(Flaszki są po: 15, 30, 50 ct., zlr. 1, 2. rozpylacz do Zachprlinu 30 ct.) 7 3 5 5 5  

W  Krakowie i we w szystkich m iejscowościach Galicyi można dostać tam, qdzie są  wywieszone napisy „Z acheriin“ .

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


